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Utworzony 30 Lipca jedenasty gaibdnet 
Brianda został po niespełna trze eh miesią­
cach rządów obalony przez Izbę Deputowa­
nych'. Upadek nastąpił na wtorkowem, 
pierwszem po wakacjach, posiedzeniu Izby, 
przy głosowaniu nad porządkiem dziennym: 
Prezydent ministrów zażądał odroczenia 
dyskusji nad interpelacjami posłów w  spra­
wie polityki zagranicznej, a w szczególno­
ści w sprawie Konferencji Haskiej i od od­
roczenia tej dyskusji uzależnił pozostanie 
swego gabinetu u władzy. Tymczasem Izba 
288 głosami przeciw 277 (przy wstrzyma­
niu się 31 posłów od głosowania) wyzna­
czyła dyskusję nad interpelacjami na dzień 
15 listopada. Było to wyraźne Totum nie­
ufności, wobec czego rząd zgłosił dymisję.

Dobrowolne ustąpienie obecnego gabine­
tu na najbliższe tygodnie było oczekiwane, 
gdyż obejmując po dymisji chorego Poin- 
carego prezesurę rządu zapowiedział prez. 
Briand, że za główne swe zadanie uważa' 
załatwienie w Hadze sprawy odszkodowań 
i ewakuacji Renu, poczem ustąpi miejsca 
nowemu rządowi, który utworzy się dla 
spełnienia ważnych zadań z zakresu poli­
tyki wewnętrznej. Gabinet Brianda byl 
'właściwie gabinetem Poincarego bez Poin­
carego, opierał się o większość poincarow- 
ską i prowadził politykę wewnętrzną w du­
chu Poincarego. Ale osobistość Brianda wy­
cisnęła wyraźną pieczęć na jego polityce 
zagranicznej, która stała się od trzech mie­
sięcy skrajnie elastyczną i kompromisową. 
W ten sposób rząd Brianda miał dwa obli­
cza: wewnętrzne, zwrócone do prawicy,
i zagraniczne, uśmiechające się do lewicy. 
Polityka zagraniczna Brianda popierana 
była ostentacyjnie przez opozycję lewicową 
laby, t. j. przez socjalistów i radykałów, 
podczas gdy prawica zachowała się wobec 
ustępliwości Brianda w Hadze brdzo kry­
tycznie. Stan taki był oczywiście nie do 
utrzymania i Briand chciał sam ustąpić, 
przepTowadiziwiszy w Izbach układy haskie 
w sprawie odszkodowań. Tymczasem nie­
cierpliwi opozycjoniści z lewicy i frondują- 
cy prawicowcy połączyli się zaraz na 
pierwszem posiedzeniu Iziby, by rząd oba­
lić: pierwsi mają nadzieję dostać się przez 
to do rządu, drudzy wyrażają Briandowi 
niezadowolenie z powodu Hagi.

Bardzo więc dziwną jest większość, któ­
ra Brianda obaliła i oczywiście niema mo­
wy, by na niej jakiś rząd mógł się oprzeć. 
Jak bowiem połączyć razem grupę Marin/a, 
która Brianda tylko z powodu Hag. obaliła, 
a  jego politykę wewnętrzną popierała, oraz 
radykałów, którym w całej polityce Brian­
da tylko Haga się podoba, a nic więcej? 
Wśród 288 posłów głosujących przeciw 
rządowi, było tylko 222 z lewicowej opo­
z y c ji , a mianowicie: 101 socjalistów, 14 re­
publikanów społecznych, 107 radykałów, 
■jest to zatem na 565 głosujących stanow­
cza mniejszość, która stała się większością 
^Ifeo dzięki temu, że oprócz 11 komuni- 
atów przyłączyło się do niej z koalicji rzą­
dów^: 7 niezależnych z lewicy, 17 z lewi­
cy radykalnej, 13 niezależnych (konserwa­
tystów), 3 demokratów (Oh. D.) i 15 z pra. 
'metj (grupa Marin‘a). Widzimy więc, że 
50 posłów z większości Tządowej głosowało  

tw© «taeik  perzeedw gabinetowi Brianda.

oe ta i.
Rząd upadł z powodu rozkładu większo­
ści, która 11 listopada ab. roku po wyj­
ściu radykałów z rządu stworzyła się dla po­
parcia Poincarego i przetrwała aż do dnia 
wczorajszego.

Sytuację polityczną, jaka powstaje te­
raz na skutek dymisji Brianda, ująć można 
w słowach: stara większość rozbita, a no­
wa niezdolna do rządzenia. Pisaliśmy nie­
dawno, że są dwie możliwości: utworzenie 
rządu kartelu lewicowego (radykałów i so­
cjalistów), albo rządu koncentracji republi­
kańskiej, bez skrajnej prawicy (Marin) i bez 
socjalistów. Kartel objąłby: 100 socjalistów, 
121 radykałów, 30 republikanów społecz­
nych i 52 posłów lewicy radykalnej (Lou- 
cheuir); atoli ani ci ostatni nie kwapią się 
do współpracy ze socjalistami, ani socjali­
ści nie spieszą się do rządu z obawy o swą 
popularność w masach.

Więcej prawdopodobną jest koncentracja 
republikańska. Należałoby do niej: 28 po­
słów z umiarkowanej grupy min. Maginota, 
18 demokratów (Ch. D.), 64 republikanów 
lewicy (Tardieiu), 17 <z lewicy socjalnej 
(Franklin—BouiHon), 52 z lewicy radykal­
nej (Loucheur), 16 niezawisłych lewicow­
ców, 37 republikanów społecznych i 121 ra­
dykałów. Kandydatem na premjern z ramie­
nia tej kombinacji jest obecny minister 
spraw wewnętrznych energiczny Tardieu. 
Lecz koncentracja z umiarkowanemi grupa­
mi napotyka na duży opór wśród radyka­
łów, przywykłych podczas wyborów do 
szukania sojuszów ze socjalistami.

Trudności stworzenia nowego rządu są 
zatem niemałe. Poincare zdobyłby zapew­
ne większość w Izbie dzięki swemu osobi­
stemu autorytetowi, ale Poincare jest cho­
rym. Rozwiązanie Izby wymrgaloby zgody 
senatu, a tej Prezydent Doumergue napew- 
no nie zażąda... Przesilenie jest wyjątkowo 
ciężkie. ax.

Parker Gilbert odroczył swój przyjązd 
do Warszawy.

Warszawa. 23 10. (Tel. wł.) W  południe na­
deszła do W arszawy wiadomość, że zapowie­
dziany na środę przyjazd dfo Warsizawy Parke- 
ra Gilberta uległ zwłoce. Parker Gilbert przy­
być miał do p. Deweya.

Warszawa, 23 10. (Tel. wł.) P. Dewey przy­
był we wtorek wieczorem do Warszawy.

6500 osób może wyemigrować do 
Stanów Zj.

Warszawa. 23 10. (Tel. wł.) Roczna kwota 
emigrantów do Stanów Zjednoczonych, przy­
znana Polsce, wynesi 6524. Kandydatów do e- 
miigracji jest natomiast 46.000.

Nowe dzieło gen. Sikorskiego.
Warszawa. 23 10. (Tel. w ł.) W  najbliższym 

czasie ukaże się nowa k&iążka generała Sikor­
skiego pod tytułem „Niebezpieczeństwo bol- 
szewizmu dla Europy". Generał Sikorski prze­
bywa obecnie w Wersalu.

L w ów  (AW). Zmarł we Lwowie ś. p. Jan 
Zahradnik, młody i utalentowany poeta, au­
tor cyklu wierszy p. t. „Ludziom Smutnym**, 
współpracownik „Słowa Polskiego**.

Paryż 23. 10. (PAT). Biuletyn o stanie zdro­
wia Poincarego stwierdza, że jest on w dalszym 
ciągu zupełnie zadowalający.!

sprawność obrad sejmowych.
Marsz. Daszyński zwołuje konferencję 

przywódców.
Warszawa, (A W .) Jak się dowiaduje A jen­

cja Wschodnia z końcem bieżącego miesiąca 
odbędzie się u p. marszałka Daszyńskiego kon­
ferencja przywódców klubów sejmowych 
w  sprawie omówienia sprąwności obrad sejmo­
wych. Konferencja ta odbędzie się być może 
jeszcze przed ukazaniem dekretu o zwołaniu 
/Sesji budżetowej.

Pierwsze posiedzenie Sejmu 31 b. m.
Wniosek o  wotum nieufności będzie roz­

patrywany 7 listopada.
W arszaw a, 23. 10. (T e l. w ł.). Pierwsze 

posiedzenie Sejmu odbędzie się 31 paździer­
nika. M ożliwem , że już drugiego listopada 
odbędzie się posiedzenie następne.

G d yb y  na pierwszem  posiedzeniu po jaw ił 
się wniosek k lubów  lew icow ych  o wotum  
nieufności d la rządu, to byłby postawiony 
na porządku dziennym w  8 dni później, to 
znaczy 7-go lub 8-go listopada.

OBRADY KLUBÓW  SEJMOWYCH.
Warszawa. 23 10. (Tel. wł.) W e środę od­

było się posiedzenie Kom isji Parlamentarnej P. 
P. S. Późnym wieczorem naradzało się Koło  
Żydowskie.

K Z Ą D  Z G Ł A S Z A  SIĘ DO SEJM U  
O D O D A T K O W E  K R E D Y T Y .

W arszawa, 23. 10. (T e l. w ł.). Do lask i 
m arszałkow skiej w p łyną ł p ro jek t ustawy o 
dodatkowym kredycie na b ieżący  rok  budże­
towy, zaw iera ją cy  w  dzia le  m inisterstwa 
praw  w o jskow ych  w  paragrafach  na podró­
że służbowe i  rezerwy zaopatrzenia wydat­
ki na łączną sumę 8,500.000 zł.

KOMUNIKACJA LO TN IC ZA  W A R SZA W Y  
Z  BERLINEM.

Warszawa. 23 10. (Tel. wł.) Niebawem ma­
ją być podjęte rokowania polsko-niemieckie 
w sprawie komunikacji lotniczej Warszawa —  
Berlin.

lem studjowaniu wszystkich ulepszeń, erganów 
świata.

są produktem, najlep­
szej wiedzy, możności 

I i  mistrzowskiej zdolności zespołu złożonego 
I z 9 urzędników i 160 robotników — specjalistów

r a n  m m :  s z ' *
Iwiadających najwyższym wymaganiom, zaku 
Jpionych za gotówkę.

S t f e a w i i 8 n a s - r - ’ s
zakładach wynoszących 20.000 m2 powierzchni 
zabudowanej, które wyłącznie przewidziane są 
do budowy organów.

• trzym u ją pewną 
jiiiu gw aran e ję , jakiej 

[ w budownictwie organ prawie nigdzie nie znajdzie

zyskują i utrwalają 
światowe hasło Firmy

j  Żadna inna Firma nie może Was 
lepiej obsłużyć od naszej.

I Żądajcie od nas odnośnych prospektów. 
Zafcłady Budowy Organów

P f e i  nacta fabrycznych 
ET B  w wiaMm wyparza

Linoleum, Ceraty, Dywany wełniane i pluszowe 
Chodniki, Kapy na łóżka, Koce i Pledy, Narzuty, 
Firanki, Portiery, Chodniki  kokosowe 
Płaszcze gumowe i impregnowane.

P R Z E M Y S Ł - L I N O L E U M

Kraków, Rynek 10.
Warszawa, Marszałkowska 143. —  Bielsko, Wzgdrzo 23 
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Masonerja międzynarodowa i polska.© czan piszą iai!?..
W obroni? zbrodni zabójstwa.

Niestrudzony w niszczeniu moralnych 
podstaw społeczeństwa Boy, poprzestaw­
szy — pewnie na razie — swych ataków na 
nierozerwalność małżeństwa, wziął się ostat­
nio do piętnowania „największej zbrodni 
prawa karnego44, do walki z prawem żaka- 
znjącem przebywania ciąży i spędzania- 
płodu. Powołuje się w swych atakach na 
to, że „prawie wszyscy44 wybitni prawnicy 
polscy są za usunięciem tego paragrafu 
z kodeksu karnego, w szczególności zaś: 
pp, b. prezes Sądu Apelacyjnego Czerwiń­
ski, prezes Sądu Najwyższego Mogilnicki, 
prof. Graywo-Dąbrowstki, adw. Rundo, dr. 
Battawia i Wanda Grabińska, sędzia dła 
nieletnich.

W  końcu pisze B oy :
„Postaram y się oświetlić kwestję, posta­

ramy się zebrać na nią poglądy ludzi oo 
najświatlejszych, postaramy się uświado­
mić kobiety co do sposobu, w jaiki traktu­
ją  ich najboleśniejsze sprawy panowie pra­
wodawcy. Poprowadzimy, jeżeli będzie trze­
ba. przed sąd trzydzieści tysięcy kobiet, 
które oskarżą się same i powiedzą: „Plrosi-: 
my, zamknijcie nas do więzienia, ale wszyst­
k ie !44 Niech rzecz dojdzie do absurdu. Bo 
można niedorzeczne prawa jakiś ozas cier­
pieć przez szacunek dla ich dawności, ale 
niema chyba racji od niedorzecznych praw 
zaczynać?44

Owszem, niechi Boy spróbuje mobilizo­
wać cpinję na rzecz uznania zbrodni zabój­
stwa. (bo przecież taki charakter ma spę­
dzanie płodu poza nielicznemi wypadkami) 
za czyn dozwolony. Im prędzej, tern lepiej! 
Bo może wreszcie w ten sposób położony 
będzie kres temu ohydnemu i cynicznemu 
procederowi demoralizacji, który prowadzi 
Boy!

Entuzjazm żydów.
Wiec wspólny „Bundu4* i PPS. spotkał 

Bię dotąd z entuzjazmem —  żydów.
„Ponad wszelkiemi —  pisze żargonowa

„Fołksca jfcung14 — odcieniami myśłi poe­
tycznej górowała podczas wczorajszego im­
ponującego wystąpienia robotników war­
szawskich jedna idea — idea solidarności 
międzynarodowej. Wiem, że jest nieomal za­
sadą: właśnie prawdom najbardziej pro­
stym i naturalnym najtrudniej utorować 
drogę na świecie. Czy może być prawda 
prostsza, naturalniejsza i zrozumiałsza niż 
fco, że wszyscy ucdśnieni i cierpiący, w ja­
kimkolwiek przemawiają języku, do jakiej­
kolwiek należą nacji, winni się czuć mię­
dzy sobą zespoleni w walce przeciwko 
wszelkim ciemiężycie!o<m? Jednakowoż wie­
my, w jakich bólach rodzi się ta prawda, 
Se krwawych ofiar musiał ponosić proleta- 
ijat międzynarodowy na ołtarzu tej pra­
wdy44.
Nie wiemy jeszcze, jak się w towarzy­

stwie komumizującego „Bundu44 czuje PPS. 
Pńawdopodiobnio na zewnątrz będzie zape­
wniała, że —  doskonale. Ale jak w tem 
świetle przedstawiają się zapewnienia PPS, 
źe jest stronnictwem pańsfcwowo-twórozem? 
Ona, która zaiwarła sojusz z partją o zde­
cydowanie wrogiem dla państwa polskiego 
obliczu i o programie pół-komunistyoz.nyń)! 
•Wszak nawet1 U Międzynarodówkę uważa 
„Bund44 za zbyt „patrjotyozną44 i zezuje ku 
Moskwie!

Gen. Sosnkowskl —  premjertm (?).
Na marginesie wizyty gem Sosnkow&kie- 

gto u p. marsz. Piłsudskiego notuje kores­
pondent warszawski „Naprzodu44 pogło­
skę, że
'  „gen. Sosnkowski upatrzony jest na szefa 

nowego rządu... Ozy ta pogłoska opiera się 
na jakichś konkretnych danych — kto to 
imoże wiedzieć? W  każdym razie nie jest 
ona bez logicznego uzasadnienia, o ile  
u nas w ogóle o logice można mówić. Ze 
znanych wam enuuejacyj p. Sławka wyni­
kałoby, że większe szanse ma kurs pojed­
nawczy, aniżeli bojow y i  że —  o tem nie­
ma dwóch zdań — po p. świtalskim przyj­
dzie ktoś,' który nie ma na sumieniu tylu 
grzechów wobec konstytucji i Sejmu44.

Nie pierwszy to raz lansuje się pogło­
skę o gen. Sasnkowskim jako kandydacie 
na urząd premiera. Korespondeint warszaw­
ski „Naprzodu44 dodaje, że miałby on być 
przeznaczony do nawiązania kontaktu z le­
wicą, która z nim sympatyzuje!

Demokracja 1 socjalizm.
Prof. Perotiatkowicz polemizuje w „Dz. 

Poznańskim44 z posłem Niedziałkowskim 
w sprawie reformy konstytucji... M. im. 
uważa za słuszną tezę p. Niedziałkowskie­
go, że „ustrój demokratyczny prowadzi do 
ustroju socjaliistycznego44.

„Istotnie —  oświadcza —  demokracja 
pariaraetataraa może łatwo doprowadzić do

Do niedawna jeszcze pytano się w  Polsce: 
czy wógóle istnieje jakaś masonerja? P o  kilka­
krotnych jednak wystąpieniach Ks. Kard. P ry ­
masa, a zwłaszcza po publicznie wygłoszonej 
przez Ojca. św. przestrodze pod adresem po l­
skich katolików, padną chyba ostatnie w  tej 
sprawne wątpliwości, a społeczeństwo polskie 
dojdzie wreszcie do przekonania, że —  istnieje 
masonerja, że ta masonerja działa w Polsce, i 
że zagraża religijno-moralnym podstawom na­
szego życia społecznego. Do tych dowodów 
„ex  auctoritate44 na istnienie ! działalność ma- 
sonerji w  Polsce dołącza, się jeszcze jeden no­
wy, świeży: sprawozdanie z kongresu Między­
narodowej L ig i Masonerji, odbytego w połowie 
września w  Amsterdamie.

T a  „Międzynar. L iga  Masonerji44 została 
przed 4 la ty  powołana do życia dla konsolido­
wania akcji majsonorji w  poszczególnych kra­
jach. W  dużej mierze cel ten iuż osiągnęła. 
Mianowicie udało się je j wyrównać pewne kon­
flik ty m iędzy masonami paru krajćw. I  tak po 
ra« pierwszy w  kongresie międzynarodowym 

brała udział delegacja angielskiej „W ielk iej 
L o ży44 pod wodzą „mistrza44 D ulty Wrighta. 
Również po raz pierwszy stawiła, się na kongres 
międzynarodowy „Wielka, loża44 Danji. W  ten 
sposób —  konstatuje wiedeńska „Freimaurer 
zeitung44 —  dokonało się ostatecznie dzieło 
konsolidacji w  międzynarodowym obozie ma­
sońskim...

Według sprawozdania, które na kongresie 
przedstawił Dr. Lenhoff z W iednia, należą i o  
„M iędzynarodowej L ig i Masońskiej’4 następują­
ce organizacje „narodowe44: Austrji, Belgii, Ho- 
landji, Rzeszy Niemieckiej Jugosławji, Francji, 
Rumunji Czechosłowacji, Hiszpanii i Szwajcarii. 
Ponadto są jeszcze „wcale liczno44 loże w Po l­
sce, Grecji, Turcji i Indjach holenderskich, któ­
re nie są afiljowane do „M iędzynarodowej L i­
g i44; w  niedługim jednak czajsie i one znajdą się 
w wielkiej rodzinie „braci’4. Na najbliższe mie­
siące projeikitowana jest podróż jen sekretarz! 
„Międzynar. L ig i44 do Ameryki, aby do współ­
pracy pozyskać tamtejszą silną 'liczącą według 
sprawozdawcy 5 milj. członków) organizację 

masońską. Również i Brazylja ma być dła „L i­
g i44 pozyskaną. Szanse —  mówił Dr. Lenhoff —  
są doskonałe, albowiem masonerja Brazylji ak­
ces swój do „L ig i44 już zgłosiła, a amerykań­
ska nadesłała „pozdrowienie44 kongresowi am­
sterdamskiemu.

Z prac kongresu zasługują na uwagę dwa 
postanowkara: organizowania lóż dla poszcze­
gólnych zawodów i wzmożenia pracy wśród 
młodzieży... W  pierwszej sprawie stwierdzono, 
że dotąd rozwijają się doskonale „loże  zawo­
dow e* głównie w© Francji i w  Szwajcarii. W  o- 
bydwu krajach istnieją nip. silne loże lekarzy 
i prawników. Analogiczne prace rozpoczęto 
już w  Ąustrji, Niemczech i Czechosłowacji. Po ­
myślny stan wykazuje również międzynarodo­
wa sekcja masońska, dla dziennikarzy i litera­
tów ; kieruje nią znany publicysta. erliński, Jan 
Bing. Rezultatem narad była rezolucja, ż ę ły  
z całych sił poprzeć akcję „lóż zawodowych*': 
przedstawiają bowiem dla mas nórji w iele ko­
rzyści i ułatwiają, zbliżenie „braci44 do siebie... 
W  sprawie masońskiego ruchu młodzieży na 
wniosek dr. Smole z W iednia, przyjęto uchwałę, 
ł y  w  krajach, w  których dotąd jeszcze tego 
ruchu niema, przystąpiono jak nają rądzej i jak 
najostrożniej do działań wśród młodego póko- 
l°nia. Najbliższy kongres „M ię d z y -r .  L ig i44, 
w  przyszłym roku ma. być m. in. obesłany także 
przez przedstawicieli masońskiego ruchu mło­
dzieży.

Cokolwiek o tym kongresie będziemy m y­
śleć, musimy przyznać, że międzynarodowa ma­
soneria prowadzi usilną prace konsolidacyjną

ustroju socjalistycznego. I  w  tem właśnie 
tkw i je j największe niebezpieczeństwo. Ma­
my bowiem dość wymowny przykład reali­
zacji ustroju socjalistycznego na terenie 
rosyjskim, ażeby rozumieć cale niebezpie­
czeństwo tej perspektywy dla Polski. 
Ustrój socjalistyczny na terenie polskim 
zrujnowałby gospodarczo cale państwu 
i przez to samo naraziłby na szwank naszą 
niepodległość44.

Zgadzamy się najzupełniej z prof. Pe- 
rotiatikowiczem, gdy dowodzi niebezpie­
czeństw ustroju socjalistycznego. Ale nie 
możemy się zgodzić, gdy pisze, że demo­
kracja ..może łatwo4* doprowadzić do ustro­
ju socjalistycznego. Pojęcie „łatwości44 jest 
względne. Kraje europejskie, jak Francja, 
Belg ja i in. cieszą się od dziesiątków lat 
demokracją, a mimo to nie mają „ustroju  
socjalistycznego44 dotąd. -

Ponadto z wywodów prof. Peretiatkowi- 
cz.a należałoby wysnuć wniosek, że jody- 
nem zabezpieczeniem przed „ustrojem so­
cjalistycznym44 jest — dyktatura. Któż 
w to uwierzy? Przykład Rosji świadczy 
raczej przeciw tezie prof. Peretiatikowieza. 
.Boliszewizm dlatego zatriumfował w Rosji, 
że mu drogę utorował caryzm, a nie Kie­
roński.

na terenie międzynarodowym. Po 4-letniem 
istnieniu jest „Międzynar. L ig i4’ z siedzibą 
w Wiedniu, faktyczną władzą dla rozprószo­
nych po wszystkich prawie —  jak widać —  
państwach Europy. Nie trzeba ludzi straszyć 
zbytecznemu alarmami. A le też nie można nie 
zdawać sobie sprawy z tego faktu, że mamy lo  
czynienia ze wzrostem siły wolnomularstwa.

Interesuje nas Polska przedewszystkiem,.. 
Jaik się u nas przedstawia sprawa masonerji, 
jej siły i je j zamierzeń?

Jest bardzo trudna odpowiedź na. te pyta­
nia! Masonerja jest u nas stowarzyszeniem taj- 
nem, zakonspirowanem. T y lk o  z niebacznych 
wynurzeń jej członków albo z przygodnych reu 
welacyj można się o niej coś określonego do­
wiedzieć. z tem jednak, że uzyskanie całkowi­
tego poglądu na nią jest niemożliwe.

W  tych właśnie dniach idzie , rzez prasę 
polską artykuł pos. Strońskiego z przypomnie­
niem najważniejszych rewelacyj o masonerji 

polskiej. Przypomnijmy je  i my za nim...
1) Na kursie oficerskim policji, urządzonym 

przez Min. Spraw WewnJ ,od jesieni 1927 do 
wiosny 1928, .jeden z referentów zajął się spe­
cjalnie mason erją (!) i jej nie popularność w  P o l­
sce przypisał wyłącznie klerowi...

2) Na pogrzebie ś. p. Jerzego Winiarza w  d. 
25 lin ca 1928 r. przemawia! powieściopisaarz 
Strug „jako przewodnik W ielk iej Narodowej 
L o ży44 („G łos Prawdy44 z 26 lip ca 1928) i w tym 
charakterze, w obecności p. min. Świtalskieg >, 
pożegnał zmarłego.

8) Na skutek 'dyskusji, do której asumpt 
dała ta dekonspiracja mimowolna masonerji.

Sława Pułaskiego, dzięki W esslowi, doszła 
już w  roku 1769 do konfederatów przebywar 
jącyoh w Turcji. Echem tego w  papierach 
Wessla jest kopja listu, jaki wysłał do Puła­
skiego Kaliński, rezydent przy wezyrze. K a ­
liński ten musiał być zapewne wybitnym kon- 
syJjarzem Generahiości w  Turcji, kiedy go 
używano do posług, wymagających obrotno­
ści i reprezentacji. W ysłała go np. General- 
ność do Konstantynopola z powinszowaniem 
nowemu w ezyrow i otrzymanej godności, a po- 
‘tafla wciąż go  z powodzeniem używała do w y ­
dobycia  pieniędzy na utrzymanie wojska kom- 
federackiego, przebywającego w  ■ granicach 
Turcji. T o  też kiedy Krasiński z Potockim 
znaleźli się znacznie później wśród General- 
ności cieszyńskiej, zaproponowali • jej, aby na 
posła do W ezyra wybrać Kalińskiego, „k tóry 
w Turczoeh na tej funkcji dystyngowował 
się44. Generalność zgodziła się, dala Kalińskie­
mu pieniądze na drogę, zaopatrzyła go in­
strukcją i listem do Wezyra.

Kaliński pisał do Pułaskiego: „Komuniko­
wane mi od JW . Podskarbiego W . K . opisanie 
dzielności JW W Pana Dóbr. w  potyczkach pod 
Krakowem i Częstochową z nieprzyjacielem 

.stoczonych, sprawiło we mnie żywe ukonten­
towanie... Oziębłemu już Ministenio Tureckie­
mu opisanie to będąc prezentowane nietyliko 
serca dodaje, ale zaszczytu u niego w  pow­
szechności całej Ojczyźnie naszej, a w  szcze­
gólności osobie JW W Pana Dobrodzieja przy­
czynia44...

W  dalszym ciągu długiego listu, Kaliński 
oświadcza Pułaskiemu: „Umartwienie moje
z zatrzymania się w  tych krajach, słodzisz mi 
pomyśln ościami swemi nad nieprzyjacielem 
otrzymanemi, ile że i posłowie dworów cudzo­
ziemskich tu będący . . .  zastanawiają się nad 
nim z pedziwieniem męstwa gorliwego w  oso­
bie JW W Pana Dobrodzieja, że mężnie i stale 
przy obronie wiary i prawach' ojczystych ob- 
staw asz.. .  Mam tem większe ukontentowanie 
z .ty c h  pochwał, które słyszę, gdyż mioty lko 
jako wspuółobywatel dobrze myślący, ale ja ­
ko dawny przyjaciel J W  W . Pana Dobrodzieja
i współkollega w  szkołach, cieszyć się mam 
przyczynę44. Prosił Pułaskiego, aby te „sebty- 
monta pomnażał przez komunikowanie mu 
swych opecacyj44 —  co nietylko że jemu sa­
memu sprawi „partykularne ukontentowanie, 
ale więcej osobie JW W . Pana Dobrodzieja 
i z nim złączonym mężom przyda ozdoby44. 
Proponował dla „.punktualności44 koresponden­
cji przesyłanie listów za .pośrednictwem W es­
sla, „gorliw ego ministra, który mi był powo­
dem dla przedsięwzięcia tej podróży dla 
uszczęśliwienia ojezyz-nyt4.

Z  tej części olbrzymiej korespondenci! 
Wessla, którą posiadam, widać jeszcze, że 
z Pułaskim korespondował Roch Lasocki, rezy­
dent Konfederacji Stambule. Genralność je­
dnak po upływie dwóch lat była z niego nie­
zadowolona i odebrała mu mandat. Odtąd L i-  
socki stał się jakby rezydentem Wessla w Kon­
stantynopolu. Przysyłał mu setki długich spra-

oświadczyia rządowa (1) „Epoka* w  Nrze z 5 
września. 1928 r.r

„Wszystko co dzisiaj czcimy i wielbimy, 
wywodzi się z masonerji i pod jej wpływem 
do działalności publicznej wchodziło".
4) Propagandą masonerji wśićd urzędników 

za jmuje się „Lustr. Informator Urzędnika na >. 
1929“, opracowany przez Ant. Żbikowskiego. 
Prócz obrony masonerji znajdujemy w  tym ka­
lendarzu jeszcze zalecenie czytania następują­
cych pism: „Epoka44’, miesięcznik ■ ateistyczny, 
„Życie W olne44, miesięcznik Związku Naucz. 
Szkół Powszechnych, „W iedza i Życie44 i t. p.

..-§) Wspomniany miesięcznik „Wiedza i Ży­
cie” wychodzi pod red. posła Jądrzejowicza, 
w izytatora Min. W . R. i O. P. i m in. zajmuje 
się „klarowaniem44 poglądów nń masonerję 
■w sensie dla niej przyjaznym i lansowaniem 
twierdzeń, że „legendy o bogu cierpiącym44 eą 
powszechne w świecie.

6) „Głos Prawdy" w  Nrze z 5 października 
1929 r. napadł ha polskie harcerstwo, że „w  95 
procent jest katolickie’4, gdy tymczasem w  An- 
g lji jest masońskie; sam bowiem „w ielki mistrz 
masonerji angielskiej ks. Ccnnaught4’ był dele­
gatem króla na zlot w Jamboree.

Oczywiście nie należy sądzić, ja k ob y -maso­
neria. usłała sobie gniazdko wyłącznie w  °na- 
cyjnym obozie. Fakt, że „przewodnikiem Wiel­
kiej L o ży " jest Strug, senator P F. S„- każe 
nam i na tę partię zwrócić uwagę. Zresztą cała 
„Międzynar. L iga  Masońska44 kierowana jes® 
przez socjalistycznych działaczy z Wiednia, a 
na kongresie w  Amsterdamie przewodniczył 
belgijski senator socjalistyczny La  Fontaine.

N a pytanie więc. gdzie sio skupia, polska 
masonerja, możemy, idąc za wyżej skreślonemu 
wskazówkami, dać ogólną zapewne, ale dość 
wyraźną., odpowiedź! W . Z.

nie Pułaskiego interesa w  Stambule popiera i 
może, że co dobrego dla niego zrobi44..

Nie udało się jednak Wesslowi pogodzić Pu­
łaskiego ze słynnym z przygód i awantur DzitT 
żanowskim, marszałkiem gostyńskim. Osobi­
stość ta znana, w Indjach, Anglii. Francji, na 
Madakaskarze, gdzie miał być królem, dobrze 
widziana na dworze cesarskim w Wiedniu, łu­
biana przez Stanisława Augusta (zrobił go  
szamibelamem), odegrała jakąś dziwną, niedo­
brze wyjaśnioną, zagadkową rolę w Konfede­
racji. W idocznie Pułaski do tej „kreatury44 
Wessla nie miał przekonania, tak jak i gene- 
raluość, która wydawała przeciw niemu ostre 
wyroki. Dzierżanowski, jak widzimy z listów, 
skarżył się, że Pułaski jest dla niego zimny, 
choć z ujmą własną czynił kroki, aby wejść 
•z nim w przyjaźń.

Natomiast znów Pułaskiemu nie udało się 
pozyskać dla siebie Zaremby, regiraeatarza 
wielkopolskiego. W szelkie usiłowania Pułaskie­
go, aby działał w porozumieniu z nim. aby so­
bie wzajemnie pomagali, nie odnosiły skutku. 
W dała się w to księżna Kurlandzka. Zaremba 
więc niby to spuścił z tonu. AJe to  było chwi­
lowe —  zresztą o tem świeżo podał wiadomość 
p. W . Szczygielski z aktów hlbljotiki Kórnic­
kiej („Kur. Pozn.4’). Pan S. tłumaczy Żaremt-ę 
tem, że ^rem iba wytrawny, zawodowy żołnierz, 
najzdolniejszy (!) wśród wodzów Konfederac- 
kićh, „z  obawą patrzał na szaleńcze niekiedy 
czyny nieobeznanego należycie, 23-letnięgo Pu­
łaskiego44. T o  tłumaczenie nie przemawia do 
'przekonania. Właśnie wytrawny zawodowy żoł­
nierz (Zaremba służył przedtem w armji prus­
kiej) powinien był sam dla dobra sprawy zbd- 
żyć się do Pułaskiego, .aby go w  rzek owych’ 
„szaleństwach44 pohamować. Grała tu prawdo­
podobnie rolę jedynie zazdrość. I i ^ y  Pułaskie­
go  do Zaremby wydrukował w swych „Szki­
cach historycznych4’ wspominany już powyźoj 
prawnuk brata Pułaskiego, Antoniego. Przykro 
je  czytać, bo się widzi jak bezskutecznie pra­
w ie błagał Pułaski o wspólne działanie, a tym, 
czasem Zaremba prześladował, rozbijał niby za 
niesforność jakiś od działek marszałka Kujaw­
skiego. Z oburzeniem przyjął Pułaski w iado­
mość i w  liście swoim taką naukę dawat „w y ­
trawnemu najzdolniejszemu dowódcy4’ : „Sła- 
biśmy sami ,przez siebie, a nieszczęśliwą prywa­
tą do szczętu zgubić się chcemy. Lepiej to  na 
nieprzyjaciela extponować azard, niżeli tym spo­
sobem prędzej dla ojczyzny przyspieszać zgubę; 
udatniej było t ą 'komendą na odsiecz Lancko­
rony powiększyć sukurs, niżeli w  krwi brater­
skiej mściwą, pozwalać umoczyć rękę44. Obroń­
cy na jzdoln iejszego4’ przytoczę jeszcze jeden 
ustęp z listu Pułaskiego do Zaremby '12 marca 
1772): „N ieprzyjaciel podciągnął pod fortecę. 
Patrole nasze z nim się razy kilka, potykały, 
j  W  Pan kiedyś się tu zbliżył, sądzimy, że nie 
zechcesz uchylić się od akcji z nieprzyjack- 
lem, do której na godz. 4 z -południa zapras/a 
m y z przyłączeniem obowiązków dobrego 
Takteru ofieyera, pewni będąc, źe wykonasz’4... 
A le  Zaremba „uchylił się od akcji' i obowiązków 
dobrego charakteru ofieyera14. Natomiast, wkrót-wozdań, uwag i listów w  znacznej części szy­

frowanych. W  jednym % swych listów do Wa- ce, kiedy Moskwa zajęła zamex krakowski i 
lewskiego wyraża się Wessel: ^Lasocki sta.tecz- 1 zbliżał się upadek" Konfederacji, pierwszy Zar
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remba „uznawszy króla, uda} się ze swym szta­
bem do Warszawy i całą komendę swoją, two­
rzącą. połowę sił zbrojnych Konfederacji pod­
dał, a nawet sprzedał Moskwie, ponieważ Sad- 
dorn wynagrodził go pieniędzmi. Moskale '  ięk- 
szą część jego  oddziału wcielili do swych puł­
ków. Po tym krciku Konfederacja, rozporządza­
ła już ty lko dywizją. Pułaskiego*’ (Gohmitt. 
Dzieje Polski X V H L i X IX . w. II. 344). Ozeniu 
o tern obrońca ,najzdolniejszego44 wodza. nie 
wspomina?

•  *  *

I  jeszcze jeden drobny szczegół.
Z listu nuncjusza Duriniego dowiedzieliśmy 

się, że cesarz Józef II. podczas pobytu na W ę­
grzech „zaszczycił (Pułaskiego) najłaiskaw&zą 
audjencją“ —  o dowodzi, że sława, tego „ryce­
rza’4 i „bohatera.44, jak go  Durini nazywa, roz­
chodziła się szeroko. A le  mamy jeszcze inny 
dowćd, że Józef II. nim się interesował. K iedy 
po .głośnym porwaniu Stanisława Augusta 
przez Konfederatów, ogłoszono Pułaskiego kró- 
lobójcą, przeciw czemu protestował, przesłał 
on swój ..manifest44 z listem dworowi cesar­
skiemu (grudzień 1771). Słynny kanclerz 
Kaunitz zawiadomił go  odwrotnie, że list z ma­
nifestem .prezentował Cesarstwu Iehm., (Józe­
fow i HI i Marji Teresie), którzy z ukontento­
waniem go- przyjęli4*. Obwieszczał mu to Kaunitz 
z  ich .,rozkazu wyraźnego4’ . Cesarstw*^, chcą 
zachować „obojętność (neutralność) wobec kłót 
ni polskich44 —  ,.z tern wisźystkiem jednak —£ 
dodawał Ela,unit? —  jako Pan, tak wszyscy 
współobywatele jego  doznawać będą. dalszych 
Cesarstwa Tc;hr.nć w  Ićh państwach ku sobie 
przychylności44.

Była to chwila, kiedy jeszcze Marja. Teresa 
odrzuca myśl rozbioru. N ie upłynęło trzech 
miesięcy, a ,.ze łzami w oczach’4 zgodziła się 
na to, co „łotrostwem44 nazywała. „Płalka.ła, 
ale brała44, wyraził się Fryderyk, zwany W iel­
kim.

KAZIM IE R Z BAR®OS5SEW W ?.

Wynik wyborów senackich 
we

.Wybory uzupełniające do senatu fraeuskie- 
go, które odbyły się w ub. niedzielę, wykazały 
lekkie zmiany w  dotychczasowym składzie se­
natu. Dokonano wyboru 98 senatorów, gdyż 
prócz jednej trzeciej mandatów senackich, 
których jest 314, wybrano dwóch senatorów 
na miejsce zmarłych. Partje prawicowe straci­
ły  siedm mandatów i to 4 na korzyść lew icy 
(1 dla socjalistów a trzy dla radykałów), a trzy 
na korzyść centrum w senacie. M. in. straciła 
prawica wybitnego męża stanu Fr. Marchal4a, 
przyjaciela Milleranda. Wśród wybranych znów 
znajduje się takie osobistości, jak minister fi­
nansów Oberon, prezes senatu Doumer, Henry 
de Jouveuel, Albert Sarraut, Marcel Plaisant, 
i republikanie socjalni V iolette i Paul Laffont. 
Przepadli zaś oprócz Marchall4a, minister eme­
rytur Anteriou. Charakterystyczną jest klę­

ską. autonomisty alzackiego ks. Haegy, który 
stawiał kandydaturę w  okręgu wyborczym K o l 
mar w  górnym nadreńskim departamencie. 
Mandat ten zdobył kandydat narodowych ka­
tolików, Pfleger, dopiero jednak w  trzeciem 
głosowaniu. W  związku z klęską ks. H aegy ‘ego 
„F igaro41 twierdzi, że jego wybór nie znaczył­
by, że ma za sobą całą Alzację, lecz dałby mu 
możliwość kontynuowania kampanji z nową 
energją. Jego natomiast przegrana upoważnia 
do nadziei, że zdezorientowana ludność pozna­
ła, dokąd ją  przez wyzyskiwanie jej uczuć za­
prowadzono.

W ynik i wyborów są najrozmaiciej we Fran­
cji komentowane. Prasa umiarkowana charak­
teryzuje, je jako nieząaczne przesunięcie sił na 
lewo, zaś „Echo de Paris“  oświadcza, że mimo 
wszystko partje lewicowe doznały w ielkiego 
rozczarowania.

Senat francuski więc będzie miał obecnie 
skład następujący: prawica 9 mandatów (do­
tychczas 9) lewica republikańska 22 (22), unja 
republikańska 71 (78), zjednoczenie radykałów 
i demokratów 34 (30), radykalna lewica demo­
kratyczna 152 (149), socjaliści 16 (15), dzicy 
9 (8).

169 osób w jednym aeroplanie.
REKORDOW Y LOT „DO X “.

Dotychczasowe próby z olbrzymim samolo­
tem „Do X 44 wypadły dotychczas nadzwyczaj 
pomyślnie. IW caągu 40 próbnych lotów  zw ięk­
szano obciążenie, które ostatnio wynosiło po­
nad 50 ton, nie licząc 30 ludzi załogi. Osta­
tnio kierownictwo samolotu „Do X 44 postano­
w iło wykorzystać tę nośność, przyjmując na 
pokład 169 ludzi. Od pasażerów odebrano de­
klaracje, że przygotowani są na wszelkiego ro­
dzaju nieszczęścia. P o  załadowaniu wszystkich

gości, puszczono w ruch pierwsze motory. Po 
chwili uruobomdiono dalsze, takż że wkońcu a- 
parat poruszany olbrzymią siłą 12 motorów 
(każdy o sile 600 koni parowych) wzniósł się 
lekko w powietrze, okrążając Jezioro Bodeń­
skie. Fo czterdziestu minutach „Do X 44 w ylą­
dował zupełnie swobodnie. W  ciągu lot-u wzbił 
się na wysokość 400 metrów, uzyskując szyb­
kość 170 km. na godzinę.

--------- o---------

Jim
lomrrk ks. Skorupki w Łodzi.

Komitet budowy pomnika ks. Skorupki 
w Łodzi zadecydował, że pomnik stanie na pla­
cu przed katedrą.

Pomnik wykonany w bronzie, będzie kopją 
rzeźby Thorwaldsena, przedstawiającej Chrys­
tusa z Krzyżem. Na cokole umieszczone zosta­
ną 3 płaskorzeźby, wyobrażające fragmenty 
z bitwy pod Radzyminem 1920 roku, w której 
poległ ks. Skorupka, zagrzewając żołnierzy do 
walki.

Zwrot zrabowanych zbiorów muzealnych
Do Wars-zawy przybył z Leningrad-u dwu- 

wragonowy transport z mieniem kulturalnem 
Edwarda W iock iego. Są to słynne zbiory mu­
zyk ologiczne, wywiezione swego czasu do R o­
sji. Na całość zbiorów, sięgających aż do X V  
wieku, składa się kilkunastotysięczny księgo­
zbiór, oraz bogate muzeum i archiwum muzy­
czne, które niestety uległo części owemu znisz­
czeniu.

Dywerssnci bolszewiccy przy robocie.
Na odcinku Siemieżewo— Filipowicęze prze­

kroczyło gamicę polską 7-mLu dywer&antów 
sowieckich, uzbrojonych w karabiny i granaty 
ręczne i wtargnęło do wsi Zaiostrowcze, gdzie 
dokonali zbrojnego napadu na kupca Bratków, 
skiego. Po rabunku załadowali towary na wóz 
i odjechali w  kierunku granicy sowieckiej. 
W ysłany w  pogoń patrol K . O. P. oraz policja 
osaczyła 2 członków tej bandy w  lesie i po 
krótkiej lecz zaciętej walce pochwyciła ich.

Lekarz wojskowy uwalniał iydów 
za pieniądze.

Afera poborowa w  Białymstoku przed sądem.

Sąd okręgowy w  Białymstoku rozpatruje 
sprawę przeciwko b. lekarzowi dr. Adamowi 
Kozubowskiemu, oskarżonemu o nadużycia 
w czasie poboru w roku 1928. Na ławie oskar­
żonych zasiadł również poborowy Dawid 
Szwarc i pośrednik Gładeztejn. Oskarżona 18- 
letnia Sonia Augustowska, zwolniona za ka­
ucją, zbiegła. D. O. K . w Grodnie dowiedziało 
się o nadużyciach poborowych w maju b. r. 
w  Białymstoku i delegowało tam Lkarza woj­
skowego dr. Kiełpińskiego, z poleceniem w y ­
krycia nadużyć. Dr. Kiełpiński nawiązał w Bia­
łymstoku znajomość z Sonią Augustowską, któ­
ra zaproponowała rou zwalnianie poborowych 
z wojaka, w czasie przeglądu, upewniając, że 
drugi lekarz komisji Dr. Kozubowski, jest już 
w tej sprawie zaangażowany. Augustowska 
miała, przesłać natychmiast dr. K ie ł; ińskiemu 
w  kopercie kwoty: 98, 70, oraz 97 dolarów, 
wypisując na (kartce nazwiską poborowych i 
ich wady, jakie ma wypisać na orzeczeniu Se- 
karskiem. Dr. Kiełpiński otrzymał od sztabu 
telefoniczne zezwolenie umieszczenia na orze­
czeniu lekarski am nieprawdziwyefh oceń, które 
dr. Kozubowski podawał i w tedy przekonał 

się, że oskarżony Kozubowski istotnie określił, 
jako niezdolnego do służby wojskowej, według 
poleceń Augustowskiej, oskarżonego Szwarca, 
człowieka zdrowego i silnego. Do spraiwy w e­
zwano 48 świadków i 2 biegłych.

Niema defraudacji we lwowskiej; 
Kasie Chorych.

W  związku z notatkami dzienników w  spra­
w ie rzekomych defraudacyj ujawnionych w  K a 
sie głównej Kasy Chorych miasta Lwowa __

Mino „W A N 9A " ulica śm  Gertrudy 5.
d z i ś  i c o d z i e n n i e

Rewelacja Sezonu! Kapitalne arcydzieło wytw. Metro-Goldwyn reżysarji mistrza realizatorów 
Viktora Sjóstróma osunie na tle rozgłośnej powieści Jakóba Wassermana. lilm  będący naj­

wyższym etapem doskonałości artystycznej

HASKI ERWINA REINERA
Potężny dramat wiecznego kłamstwa miłości. W  głównych rolach niezrównany JOHN 
OiiR&RT oraz czarująca iV A  von BBRIIE. Porywająca treść! Niezrównany kunszt ekspresji! 

Tętniący rytmem życia wspóczesnego! Film, który wzrusza i zachwyca!

W .programie zdjęcia 1-go Wyśslgu Kolarskiego Ilustrowanego Kurjera Codziennapo Kraków-Katowlce

Początek w dni powszednie od godziny 5, 7 i 9-tej, w niedzielę i święta od godziny 8. 
ilustracja muzyczna powiększonego zespołu orkiestry symfonicznej pod lder. kapelmistrza

p. A. GÓRZYŃSKIEGO.

Okręgowy Urząd Ubezpieczeń we Lwow ie ko­
munikuje nam że szczegółowe dochodzenia prze 
prowadzone przez specjalną Komisję przy 
współudziale delegata Okręgowego Urzędu 
Ubezpieczeń we Lwow ie i delegata Okręgowe­
go Związku Kas Chorych we Lwow ie, stwier­
dziły, że nie została dokonana jakakolwiek 
defraudacja.

W ykazy bowiem przy szkontrum Kasy 
w  dniu 11. X. br. niedobór w kwocie złotych 
2,221.89.—  faktycznie nie istnieje, a tylko spo­

wodowany został wskutek nieprzeprowadze- 
nia księgowo rozliczenia kasy zasiłkowej z ka­
są główną. dyr. Jan Ochman.

0 straż morskich granic.
W  związku z rozbudową polskiego portu 

morskiego w Gdyni i projektowaną budową 
szeregu portów rybackich na Bałtyku, rozpa­
trywany jest projekt powołania do życia spe­
cjalnej policji morskiej, która czuwałaby nad 
porządkiem bezpieczeństwa na wybrzeżu, prze­
prowadzała kontrolę okrętów zawijających do 
Polski i t. p.

Dla zapobieżenia możliwościom ucieczki lub 
przedostania się do Polski przestępców drogą 
morską utworzono urząd śledczy w  Gdyni.

Skazali a potem uniewinnili.
Przed Sądem przysięgłych w Kołom yji sta­

wał Iwait Niemczuk zarobnik z Chomiakówki, 
oskarżony o zbrodnię rabunku i morderstwo, 
który w poprzedniej kadencji został 8 głosami 
skazany jako winny zbrodni. Wobec tego, że 
poprzednia rozprawa nie dostarczyła wybitnych 
dowodów winy, Trybunał uchyli! wówczas wer­
dykt przysięgłych. Obecnie po ponownej roz­
prawie zapadł werdykt zaprzeczający 12 gło­
sami postawione przysięgłym pytania w kierun 
ku zbrodni, więc Trybunał wydał wyrok uwal­
niający.

X  g g g l g j j t o  śms>iata.
Nienawiść zaślepia Litwinów.

W  sądzie kowieńskim odbyła się charakte­
rystyczna dla stosunków, pakujących ra L it­
wie, rozprawa, sądowa. Sprawę w ytoczył d y ­
rektor poczty kowieńskiej przeciw czterem dy­
rektorem jednego z przedsiębiorstw przemysło­
wych w Kownie, oskarżając ich o nielegalne 
stosunki pocztowe z Polską. Wymieniona fir­
ma utrzymywała z Polską stosunki handlowe. 
Ponieważ z Litwy nie wolno do Polski przesy­
łać żadnej poczty, korespondencję firmy kiero­
wano do Polski drogą okrężną przez Łotwę 
lufb Niemcy. Sąd oskarżonych uniewinnił.

,Złoty Ptak leci z Ameryki do Europy.
Agencja Reutera donosi z Harbourgrace na 

Nowej Ziemi, że lotnik amerykański Diteman 

podjął 22 bm. lot ponad Atlantykiem. Odlot 

Ditemana nie był zapowiedziany i dlatego nie 

byl znany szerszemu ogółowi. Dopiero po star­

cie otrzymano list od Ditemana, w  którym lo­

tnik donosi, źe zamierza wylądować w Londy­
nie. Diteman leci na jednopłatowcu o jńacie 

dolnym i ma z sobą 165 galonów paliwa. Sa­

molot jego nosi nazwę „Golden Bird44. (Złoty 
Ptak).

STRESEMANN MÓWI PO ŚMIERCI.

Obecnie wyświetla się w kinach berlińskich, 
jako dodatek do programów —  film dźwięko- 
wo-mówiony ku uczczeniu niedawno zmarłego 
w ielkiego męża Niemiec, Stresemanna. Dzięki 
cudownemu wynalazkowi, glos Stresemanna —  
w jednem z jego przemówień w parlamencie —  
rozbrzmiewa w  salach berlińskich kin —  i ty ­
siące ludzi ma wrażenie, że ten człowiek jeszcze 
żyje.

POZOSTAŁOŚCI W IELKIEJ W O JNY  NA  

MORZU.

Z Kilonj.i donoszą, iż w pobliżu miejscowo­
ści MaashoTm rybacy na pełnem morzu w yło ­
w ili pływającą minę, którą następnie wwdobeli 
na brzeg. Mina eksplodowała. 3-ch rybaków 
poniosło śmierć na miejscu, jedon zaś jest cięż­
ko ranny, *

„ŚW IĘTA W O JN A * F IAKRÓW  I TRAM W A* 
J A R Z Y  PEKIŃSKICH.

Onegdaj doszło w  Pekinie do krwawych, 
rozruchów. Tłum y rikszów (tamtejszych doroż­
karzy), uzbrojone w  pałki, zaatakowały tram­
waje, zmuszając pasażerów do ich opuszczenia 
i poturbowali pracowników tramwajowyoS, 
W  niektórych tramwajach wybito szyby i  usz­
kodzono motory. W  ciągu trzech godzin nucJi 
był przerwany. W krótce potem nadciągnęło 
wojsko i pomogło policji do rozpędzenia rik­
szów. Ogłoszono stan oblężenia. Spokój s top ­
niowo zostaje przywrócony, lecz ruch tramwa­
jów jest wstrzymany. Przyczyna rozruchów 
jest jeszcze tajemnicą^ chociaż wiaidomem jest, 
że od pewnego czasu zwiąizek rikszów i praco­
wnicy tramwajów byli ze sobą we •wrogich sto­
sunkach.

ZIMA SIĘ ROBI!

Depesze donoszą, iż w  Sziwaj^arji w  kilka 
miejscowościach szalała, w ostatnich dniach *3- 
na śnieżyca. W  Niemczech zanotowano już 
pierwsze śniegi w  Schwarzwaldzie. W  południo­
wej Estonji i w  Łotw ie  spadł również .pierwszy 
śnieg.

Z nad Atlantyku donoszą o wielkiej fali 
zimna, która nadciągnęła z nad północnych 
mórz.

Z ł o t y c h

Ćwiartka połówka cały lot
zł. 10. zł. 20. zł. 40.

1

może każdy wygrać, kto zakupi 
L O S  L O T E R J ! K L A S O W E J
w s ł ynne]  ze s z c z ę ś c i a  

KOLEKTURZE

BRACI SAHER
Kraków, Rynek Gł. 6
Ponadto moina wygrać zł.:
350.000, 250.000, 150.000,
100.000, 80.000, 75.000,
60.000, 50.000, 40.000,
25.000, 20.000, 15.000,

10.000 i t. d.
Ogólna suma wygranych

32 miiljony złotych
Co drugi los musi w yg ra ć !
CIĄGNIENIE I. KLASY

już 14 i 15 listopada b. r.
Ceny losów:

Zamówienia załatwia się od­
wrotną pocztą.

W tem miejscu wyciąć i przesłać nam w iiirit

BO BRACI SAfICR
w Krakowie, Rynek Gł. L. 6. e

Niniejszem zamawiam:
 losów ćwiartek po zł. KK—

  losów połówek po zł. 20*—

___________losów całych po zł. 40*—

Naleiytość zł. __________  uiszczę po
otrzymaniu losów blankietem nadaw­
czym P. K. O. Nr. 400.117 przez firmę 
załączonym.
Imię i nazwisko____

Adres:



® t. % SjGtOS NARODU" 3. 2E-go października 1929. Wt. m

Teatr.
L, Czarnowski dyrektorem teatrów 

m. Lwowa.
N a onegdaj&zem posiedzeniu w  magistracie 

m. Lw ow a odbyło się glosowanie na temat 
dzierżawy teatrów miejskich. W  głosowaniu 
uchwalono wydzierżawić teatry miejskie do 

31 sierpnia 1930 dyr. L . Czarnowskiemu i 
udzielić mu subwencji 700.000 zł. Uchwała ko­
misji teatralnej zapadła 7 głosami przeciw 5. 
W  ten sposób trwające od dłuższego czasu 
przesilenie teatralne we Lw ow ie zostało osta­
tecznie zlikwidowane.

Frekwencja wSdcwisk w Warszawie.
W e wrześniu r. b. frekwencja w  kinach 

warszawskich wyniosła 1.125.571 osób. Frek­
wencja w  teatrach wynosiła 53.148 osób, 

w  teatrzykach 43.271 osób. Bardzo charakte­
rystyczny jest spadek frekwencji koncertowej 
v  stosunku do poprzedniego miesiąca: z 17.140 
osób w  sierpniu do 6.443 we wrześniu. Znacz­
nie wzrosła frekwencja na widowiskach sporto­
wych. W ynosiła ona we wrześniu 208.804. 
W  liczbie tej jednak zawiera się ta wielka 
liczba osób, które chodzą na wyścigi konne, 
jeieszące się w Warszawie największą frekwen­
cją  w  każdym sezonie.

T E A T R  PO LS K I W  PARYŻU .

20 b. m. odbyło się w Paryżu inauguracyj­
ne przedstawienie stałego teatru polskiego, 
k tóry powstał z dawnego' „K o ła  Miłośników 
Bceny polskiej14. Obok występów w Paryżu —  
(teatr ten urządzi objazd polskich środowisk 
robotniczych w e Francji. N a  inaugurację wy- 
jbrano koraedję A . Fredry „Ślub- ■ Panieńskie44.

R E D U T A *  W  ZACHODNIEJ MAŁOPOLSCE.

P o  występach w  Krakow ie zespół „Reduty44 
z  J. Osterwą na czele, udaje się na objazd Ma­

łopolsk i. Po  drodze do Lw ow a da „Reduta14 
przedstawienia w  następujących miastach za- 
Cihodniej Małopolski.

22 b. m. w  Tarnowie, 23-go w  Krynicy, 
24-go w  Gorlicach, 25^go w  Jaśle, 26-go w K ro  
śnie, 28g-o w  Sanoku, 29, 30 i  31-go we Lw o­
wie.

M i m o .
A N G IE LS K IE  H O LLYW O O D  SPŁONĘŁO.

Ogromna angielska wytwórnia filmów 
dźwiękowych i mówionych w  W em bley, naj­
większa wytwórnia Anglji —  spłonęła onegdaj 
doszczętnie. M. in magazyn, w  którym znaj­
dowało się około 30 filmów niewykończonych 
jeszcze, wyleciał w  powietrze. Ludzie na szczę- 
k ie  uciekli szybko z objętych pożarem budyn­
ków. Szkody dochodzą do 200.000 funtówr 
aaterlnigów.

/KONGRES K A T O L IC K I K IN E M ATO G R AFJI.

W  dniach od 5— 8 bm. odbywał się w Pa­
ryżu drugi Kato lick i Kongres Kinematografji 
(„C . C. C.<4)   przy udziale wybitnych osobi­
stości z duchowieństwa,, ze świata katolickie­
g o  oraz branży filmowej katolickiej. W  obra­
dach Kongresu jako przewodniczący wziął m- 
in. udział mgr. Chaptal, biskup-sufragan Pary- 
ia  i IM. Pcrnot, w iceprezydent parlamentu fran­
cuskiego. Na Kongresie wyświetlano wyjątki 
b „w ielkich film ów44 oraz demonstrowano filmy 
dźwiękowa

Z kin krakowskich.
Kino „W anda44 wyśw ietla przeróbkę filmo­

wą powieści Wassermanna „Maski Erwina ReL 
nera44 w  ujęciu amerykań&kiem. Tem at powie­
ści o typie w ildeowskiego „Doriana Graya4’ . 
Znakomity artysta, John Gilbert nie mógł ja- 
śłoś w swej roli wyładować całej pasji i tem­
peramentu, który jest jego  cechą. Nagradza 
nam to śliczna twarz aktorki o nkznanem bli­
żej nazwisku, budząca zachwyt swoją posągo­
wą pięknością. Kontemplacja jej urody jest 
rzeczą równie ważną jak śledzenie akcji.

maf.

K ino „Sztuka’* wyśw ietla moc.:y i piękny 
film reży|ęrji E. Pommera i J. Maya p. t. ,,A- 
pfait4*. Ciekawa fabuła —  miłość policjauta 
i  złodziejki —  ale ciekawsza o w iele jest wizja 
urbanistyczna, jaka stanowi tło tego obrazu. 
Ręka policjanta, kierująca, jak symbol zgieł­
kiem szalonym Berlina- —  ręka, wrośnięta 
w  pędzący fotomontaż aut-, tramwaji, kamienie 
i ludzi —  jest wspaniałym skrótem reżyser­
skim, uosobieniem spoko^i i ładu. Arcydzieło 
urbanizjr.u. Betty Amann okazała się pierw­
szym, rasowym ,.vamj>ein’4 ekranu Europy po 
dezercji L y i de Putti.

W  kiaie „Uciecha44 oglądamy „Miłosny szept 
nocy44 (poco taki długi tytuł?). Akc ja  jego 
dzieje się ua Węgrzech >w czasach błogosławio­
nej mon ar clij i austriacko-węgierskiej. Kilkana­
ście nastrojowych plenerów   i  wcale sugge-
stywna gra czworga czołowych artystów —  
czynią obraz psychologicznie zajmującym. 
Zwłaszcza gra L ii Dagower mocna i wyrazi­
sta. maf.

Młodzież akademicka przed wyborami
N A  ZJAZD  ZW . NARODOW EGO PO LSK IEJ MŁODZ. AK A D .

Warszawska „Polska*4 zamieściła szereg ar­
tykułów, w  których daje przegląd najważniej­
szych organizacyj młodzieży akademickiej. Są­
dząc, że i naszych czytelników zainteresują dą­
żenia i idee, jakiemi kieruje się młode pokole­
nie, wyrosłe częściowo już w  wolnej Polsce, 
które niebaw< m stanie u steru spraw narodu 
i państwa, scharakteryzujemy pokrótce naj­
ważniejsze organizacje, korzystając z w ypo­
wiedzenia się za pośrednictwem „Polsk i4’ wybi­
tnych przedstawicieli młodzieży akademickiej.

Jest to tem bardziej aktualne, że wkrótce 
odbędą się wybory na zjazd Związku Narodo­
wego Polskiej Młodzieży Akademickiej.

P. MOSDORF O M ŁODZIEŻY 
W SZECHPOLSKIEJ.

Imieniem Młodzieży Wszechpolskiej wypa 
wiedział się p. Mosdorf. prezes Rady Naczel­
nej „M łodzieży Wszechpolskiej A  Oświadczył 
on, że deklaracja ideowa sformułowana w r. 
1925 obecnie już nie wystarcza, w  szczególno­
ści m.usi ulec zmianie punkt, dotyczący spraw 
religijnych.

„Od kongresu w r. 1925. —  mówił p . Mos­
dorf, —  organizacja przeszła b. silną ewolucję 
w  kierunku katolickim, tak. iż pozytyw isty­
czne ujęcie dotychczasowej deklaracji nie jest 
już odzwierciedleniem poglądów zarówno sfer 
kierowniczych, jak ogółu członków. — Szcze­
gólne zainteresowanie budzi kwestja t. zw. ety­
ki narodowej, sformułowanej ongiś przez Balic­
kiego. która wbrew fałszywym, a rozpowszech­
nionym poza naszym obozem pojęciom nie jest 
w  niezem sprzeczna z prawdami religji katolic­
k ie j44.

Sprawą zmiany deklaracji zajmie się m. in. 
Rada Naczelna M łodzieży Wszechp. z począt­
kiem roku przyszłego.

O l e  chodzi o stosunek tej młodzieży do 
ugrupowań politycznych starszego społeczeń­
stwa, to  Młodzież Wszechpolska, z chwilą po­
wstania Obozu W ielk iej Polski, oddała swych 
członków do dyspozycji Obozu, zachowując 
formalną niezależność. N a  terenie wewnętrz­
nym organizacja kładzie nacisk r.a pracę w y ­
chowawczą nad kształceniem umysłów i  cha­
rakterów.

„IN S T A U R A R E  OM NIA IN  C H R ISTO " —  
D E W IZĄ  „O D RO D ZENIA".

Członkowie „Odrodzenia’4, organizacji, k tó ­
rej naczelnem hasłem jest „Instaurare o-mnia in 
Christo44, odrodzić wszystko w  Chrystusie, w y­
powiadali się często na łamach naszego pisma
0 swej organizacji, dlatego tylko przypomni­
my, że organizacja ta, stojąca niezachwianie 
na gruncie katolickim, jest nawskróś narodo­
wą, jakkolwiek przeciwną skrajnemu nacjona­
lizmowi jako sprzecznemu z etyką katolicką. 
W  dn. od 17 do 19 listopada odbędzie się kon­
gres „Odrodzenia44 w  W arszawie dla zamanife­
stowania ruchu katolickiego wśród młodzieży 
akademickiej, zobrazowania dokonanej pracy
1 wyznaczenia celów na najbliższą przyszłość.

„DOBRO P A Ń S T W A " NACZELNEM  HASŁEM 
MŁODZ. D EM O KRATYCZNEJ.

Związek Polskiej Młodzieży Demokratycz­
nej powstał z końcem 1927 r. przez połączenie 
się trzech organizacyj ideowo pokrewnych. 
Organizacji M łodzieży Narodowej, Akad. Pol. 
Organ. Wolności i Akademickiego Zw. Mło­

d z ie ż y  Postępowej. Młodzi ż demokratyczna 
podkreśla, że jest niezależną od stronnictw po- 
lieyoznyeh. Warto podkreślić, że nie uznaje 
ona Związku Narodowego Polskiej Młodzieży 
Akademickiej za naczelną reprezentację aka­
demicką. Do Związku wejdzie po zniesieniu 
klauzul wyznaniowych, gdyż nie uznaje „eks- 
kluzywizmu wyznaniowego44. Żydzi, uważający 
się za Polaków, mogą należeć do Zw. Pol. 
Młodz. Dem. Ze strony przeciwników młodzież i 
ta spotyka się z zarzutem, że główną treściąl 
je j ideolog# jest kult dla osoby marsz. Piłsud- j 
skiego. i że pozatem jej program nie jest jasno j 
sprecyzowany. Deklaracja ideowra młodzieży j

demokratycznej nie mówi nic o religji. Jej na­
czelnem wskazaniem jest „dobro państwa44
w odróżnieniu od M łodzieży Wszechpolskiej, 
która „dobro narodu44 stawia za swe naczelne 
hasło.

MŁODZIEŻ LU D O W A PROPAGUJE 
„A G R A R Y Z M ".

Ogólnopolski Związek Akademickiej M ło­
dzieży Ludowej, skupia przeważnie akademi­
ków, pochodzących ze wsi. P. Sakłak, redaktor 
„Młodej Myśli Ludowej44 mówi o programie 
i pracy młodzieży ludowej:

„P cL k a  Akademicka Młodzież Ludowa 
Przyjęła ta największa zadanie pogłębia­
nie iceo log ji ludowej. Propaguje kierunek lu­
dowy, nazwany ,.agraryzmem“ .

Agraryzm  ma dążyć do przebudowy struk­
tury kulturalnej, gospodarczej i politycznej 
Państwa w kierunku zapew n ien i przewagi 
w pracy nad dorobkiem kulturalnym narodu, 
w gospodarstwie państwowym i ogólnem oraz 
w rządach masom ludu w iejskiego. Stoimy na 
gruncie wryraźnie zarysowanej klasowości ru­
chu chłopskiego, jednakże dalecy jesteśmy 
od pojmowania tej klasowości w  du­
chu socjalistycznej walki klas. Jesteśmy demo­
kratami i stoimy na stanowisku parlamentar­
nego udziału w rządach Państwem szerokich 
mas ludności. W  ludzie, z którego wyszliśmy, 
widzimy źródło przyszłej -potęgi państwa. Bez 
udziału ludu w  pracy państwowej, gospodar­
czej i kulturalnej nie w idzimy przyszłości Pol 
ski’4.

P. Sakłak stwierdza, że młodzież ludowa 
nie jest zależna. od żadnej partji i dąży do zje­
dnoczenia ruchu ludowego. O ile chodzi o za­
gadnienia religijne, to młodzież ludowa u w a ż a  

iż żadna warstwa społeczna nie jest tak  ściśle 
związana z Kościołem, jak lud wiejski, dlate­
go ruch ludowy powinien głęboko oceniać zna­
czenie i rolę Kościoła w państwie.

ZW IĄ Z E K  A K . „M Y Ś L I M O CARSTW O W EJ".

Związek Akademicki „Myśli Mocarstwowej44 
nie jest dotychczas znany z pracy na szerszym 
terenie i na terenie akademickim nie odgrywa 
większej roli. Ugrupowanie to wystąpiło na 
szerszą wiid.ownię w r. 1927. Jednym z jego 
wybitniejszych przedstawicieli jest p. Row- 
mund Piłsudski, bliski krewny marsz. Piłsud­
skiego. Co do jej ideowych haseł można się zo- 
rjentować z artykułów, które ukazały się w pi­
smach konserwatywnych oraz w  miesięczniku 
„Myśl Mocarstwowa44. Naczelnem hasłem m ło­
dzieży ze Zw. Ak. „Myśli Mocarstwowej44 jest 
stworzenie z Polski mocarstwa. Zwalcza ona 
nacjonalizm, uważając go za przeszkodę do Ot 
sięgnięcia swych celów. Młodzież mocarstwo 
w a skłania się ku monarchizmowi, a w  jednym 
z numerów miesięcznika „Myśl Mocarstwowa44 
starano się udowodnić, że monarchia absolu­
tna daje największą gwarancję stałości rządu 
i polityki. Zdaniem tej młodzieży polityka pol­
ski winna być imperialistyczną, powinna dążyć 
do opanowania L itw y, Prus Wschodnich 
i Gdańska. Jednem słowem Zw. Akad. „Myśli 
Mocarstwowej’4 dąży do zmiany granic i ustro­
ju państwa polskiego. W  stosunku do obecne­
go systemu rządów w  Polsce odnosi się życzli­
wie. zagadnieniami religijnemii mało się zajmu­
je. Skłania się ku traktowaniu sprawcy Kościo­
ła katolickiego w Polsce ze stanowiska inte­
resów państwowych.

KTO  W EŹM IE U D Z IAŁ  W  W YBO RACH .

O ile chodzi o w ybory na zjazd Związku 
Narodowego Polskiej M łodzieży akademickiej, 
to Młodzież Wszechpolska przygotowuje się 
usilnie do tych wyborów, w  wyborach weźmie 
udział .,Odrodzenie44, natomiast usunie się od 
nich Zw. Polskiej. Młodzieży Demokratycznej

Celem uregulowania nakładu
prosimy o najrychlejsze uregu­
lowanie prenumeraty.

f i s h a r m o n i e !
T A N I E  N A D E S Z Ł Y !

Kupa© fortepianu lab pianina jest pokaźnym wydatkiem. To toż osoby, pragną, 
co nabyć instrument, powinny się poważnie zastanowić, jaka marka odpowiada ieb 
środkom i wymaganiom. Jedynie nasz skład, posiadający wyłączne zastępstwo wszyst­
kich firm, uznanych przęz znawców za najlepsze jak Bechstein — BUtłmer — 
BSsendorfer — Ehrbar — August Forster —  Ga?eaa — Sehw eighofer j t d 

daje gwaraneję. że nabytek okaże się korzyatnym.

HELENA SMOLARSKA
Krakćw, ulica Szewska L. 9. — Telefon 4365.

Z listów do Redakcji.
A. NowaczyAski ma mieszkanie.

Od znarago pisarza, A. Nowaczyńskiego 
otrzymujemy list:

Szamówmy Papie Redaktorze!

Proszę uprzejmie o zamieszczenie tych’ 
kilku słów w  Pańskiem poczytnem piśmie: 

W  numerze z 20 b. m. zamieszczoną
została następująca notatka:

Agencja „A K A 44 donosi: Do magistra­
tu wpłynęło podanie Adolfa Nowaczyó- 
skiego w  sprawie przydzielenia mu mie­
szkania w  domach dla bezdomnych. No- 
waczyński prosi o 1 pokój z kuchnią. 
Zaznacza, że został z obecnego swego 
mieszkania wyeksmitowany.

Otóż tak źle jeszcze nie jest. W ogóle 
zaś cała notatka jest od początku do końea 
fikcją. An i eksmitowany, ani podania żad­
nego, ani o jeden pokój. Wprost przeciwnie: 
w  ostatnich czasach dzięki wielkiemu suk­
cesowi mojej krakowskiej komedji history­
cznej (w  sobotę idzie 50-ty raz) sprawiłem 
sobie m iędzy iunemi: gramofon first class, 
20 płyt prima, serwantkę starą, serwis sta­
ry, narty, kilka „św iątków44 i  t- p.

W  pokoju jednym z kuchnią z moim 
temperamentem bym się stanowczo nie zmie­
ścił; w  pięciu znośnie. Bujdę puściła w  pra­
sę jakaś żydowska kompanja. Geneza buj­
dy jest prawdopodobnie taka, jak podoła 
nych: „wdowa po Drumondzie żebraczką44, 
„syn Luegera powiesił się z nędzy44, „w ie lk i 
książę pomocnikiem pomywaczki w  barze44, 
„areyksiążę Salwator prywatnym sekreta­
rzem bankiera Goldmana44. Żydzi bardzo to 
lubią takie „kaczki44 dla konsolacji, więc 
pisma ich z ochotą to drukują.

A le  poeo to przedrukowywać? Nawia­
sem mówiąc, krakowska komedja moja we 
czwartek idzie w  Poznaniu^ poczem we Lw o­
wie, a w grudniu w  Pradze.

K iedy wreszcie pójdzie i  w  Krakowie 
i  to z 50 razy, mam nadzieję i plan z do­
chodów tej sztuki odkupić w  Krakowie 
z rąk żydowskich jedną z historycznych 
kamienic na Rynku.

Łączę w yrazy szacunku
A. Nowaczyńśks.

A leż bardzo się cieszymy, że znakomity 
pisarz ma obszerne mieszkanie i zdołał sobie 
nawet kupić gramofon! Co zaś do jego sztuki 
„W iosna narodów w  cichym zakątku44 —- to 
mamy nadzieję, że dyr. Trzciński ułatwi auto­
rowi to zbożne zadanie wykupienia jednej z hi­
storycznych kamienic w  Rynku z rąk żydów# 
skieh. (Red.).

Sport.
Olimpjada słowiańska.

Prezes Polskiego Związku Lekkoatletycz­
nego, kpt, Misiński Jerzy powziął inicjatywę 
urządzenia ogólno-3portcwych igrzysk słowiań­
skich, t. zw. „Olimpiady Słowiańskiej", przy- 
czem Polska byłaby organizatorką pierwszych 
zawodów. W  program tych zawodów weszły­
by: lekka atletyka, piłka nożna, pływanie, gry 
sportowe, szermierka, boks, tennis, hippika, 
ciężka atletyka, wioślarstwo, pięciobój nowo­
czesny i  kolarstwo, a podczas zimy: hokej, ły i. 
wiarstwo i narciarstwo. Udział w  Igrzyskach 
wzięłyby następujące państwa: CzechofiłowB# 
eja, Jugosdawja, Bułgarja i Polska.

Projektem tym zainteresowało się żyw o  
Min. Spraw Zagranicznych. Poza Warszawą, 
jako miejsce igrzysk brane są pod uwagę także 
inne miasta polskie.

Nowy rekord Polski w rzucie kulą.
Zawodnik lwowskiej Pogoni, Puchalski n- 

stanowił w Przemyślu nowy rekord Polski 
w rzucie kulą oburącz, osiągając 25 m. 60 cm*
(prawą ręką 13.80 m.).

Klęska mistrza świata.
Bawiący na tournee w  Tok io  mistrz świata 

Ccchet i jego  parter, Brugnon ulegli oensąeyj* 
nie japońskim tennisistom. Cochet przegrał 
mecz z Haradą w stos. 6:3, 6:2, a Sato pokonał 
Brugnon4a 7:9, 6:4 i 11,9.

 -o —
M IĘDZYNAROW E m e c z e  p o l s k i c h  

LEK K O ATLETÓ W  W  ROKU 1930.

P Z L A  proponuje rozegranie w  1930 r. ca­
łego szeregu meczów międzypaństwowych, któ­
re urozmaiciłyby bardzo program lekkoatlety, 
ozny.

Panowie mają się spotkać z reprezentacja­
mi Danji, Niemiec południowych, Węgier, Cze­
chosłowacji, Rumunji oraz Łotwy i Estonji 
(w  trójmeczu bałtyckim).

W  dziale lekkiejatletyki kobiecej projekto­
wane są mecze z Austrją, Czechosłowacją, W ę­
grami, Włochami oraz udział w  trzecich Igrzy­
skach kobiecych w  Pradze.
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Ca shfchaj w Krakowie?
Bimnazium Sobieskiego ku czci 

króla Jana III.
Grama/zjum HI. hu. króla Jasa Sobieskiego 

OtbebodzSo -wczoraj ipodinio&Ją uroczystość 
-w 300 rocznicę urodzin króla, pod którego we- 
awaniem znajduje się Zakład. W  auli gimna­
zjalnej zgromadzić się uczniowie gimnazjum 
H I i delegacje wszystkich szkół średnich 
?w Krakowie ze sztandarami grupując się jpnzy 
portrecie króla ustawionym na pięknem tle 
z Bieleni i  kwiatów. Po przemówieniach dyrek­
tora Zakładu p. Pogorzelskiego i  prof. dr. Kra­
jewskiego, poczty sztandarowe oddały hołd 
pnzed portretem króla Sobieskiego!.

Krakowianin otrzym ał najwyższe 
odznaczenie amerykańskie.

jW, Stanach Zjednoczonych Am. fó ł .  znane 
jest powszechnie nazwisko R a lfa  Modrzejew­
skiego, wnuka słynnej artystki prolskiej, Hele­
ny Modraejew&kiej. Ostatnio przyznany zo­
stał Modra ej ewskieuiu, k tóry jest inżynierem 
zwła&zcza specjalistą ód gigantycznych budo­
w li mostowych i  drogowych —  złoty medal 
Tłritza, najwyższe odznaczenie, jakiego dostą­
pić może amerykański inżynier.

Modrzejewski urodził się przed 68 laty 
w  Krakow ie. Medal, który otrzymał w  tym ro­
ku   w  roku ub. ozdobił pierś prezydenta
Hoovera.

Stefan Jaracz w Krakowie.
fW fiobotniem przedstawieniu komedjii Flers‘a

3 Caillaveta „Pan Brotonneau44 rozpoczyna 
swą działalność w  teatrze im. J. Słowackiego 
jeden z najznakomitszych polskich artystów 
dramatycznych Stefan Jaracz. Teatr krakow­
ski jest jedynym pośród wszystkich polskich, 
na którego deskach świietny ten artysta nigdy 
dotąd nie występował, mimo, iż w  Krakowie 
odJbywał studja i  tutaj też stawiał pierwsze kro 
k i aktorskie, w  nieistniejącym już Teatrze Lu ­
dowym przy ul. Krowoderskiej, za dyrekcji L. 
R yd la  i K . GahryelsMego. Toteż występy ar­
tysty  mającego zasłużoną sławę w  całej Po l­
sce oczekiwane są z  nadzwyczajnem zacieka­
wieniem.

Przygotowania do ogolno-polskiego 
Kongresu odrodzeniowego.

Dnia 25 bm. odbędzie się w  lokalu „Odro­
dzenia44 ul. Kanonicza 15, trzecie z Tzędu w tym 
sezonie zebranie dyskusyjne, na którem prof. 
B ielak Fr. w ygłosi referat p. t. „Ideał francu­
skiego typu wychowawczego4'.

Równocześnie z racji dziesięciolecia odby­
wają się w  środowisku kraik owskiem gorączko­
w e przygotowania do ogólno-polskiego Kon­
gresu odrodzeniowego, który ma zebrać się 

W Warszawie w  dniu 17 listopada b. r. .W Kon­
gresie tym, nad którym objęli protektorat Nun­
cjusz papieski, kardynał Hlond, i kardynał R a ­
kowski, oraz cały episkopat polski, środowi­
ska krakowskie weźmie czynny udział.

—  o----------
ZA N IE D B A N IE  _ _  C Z Y  ZAPOM NIENIE.

W  komunikacie o mającym &ię urządzić 
„Dniu oszczędności44 i  wyłonionym ku temu ce. 
łow i komitecie w Krakowie, nie znajdujemy de­
legata  Towarzystw  ubezpieczeniowych wogóle,
4  Tow arzystw  ubezpieczeń na życie i  renty 
W szczególności.

Jeśli w  komitecie zasiadają przedstawiciele 
■Banków i kas, a także wojskowości, w ładz cy­
wilnych, a nawet wodociągu m iejskiego i  towa­
rzystwa strzeleckiego, powinni organizatorzy 
na ty le  się orjentować w  sprawach gospodar­
czych, aby nie pomijać jednego z najważniej­
szych filarów idei oszczędnościowej: Towa­
rzystw  ubezpieczeń. Oczywiście mogą nie w ie­
dzieć, że istnieje w  Krakow ie fil ja Zrzeszenia 
towarzystw  ubezpieczeń, ale przynajmniej nale­
żało zaprosić naszą zasłużoną Florjankę, która 
'od pół wdeku, jako założycielka ! matka nieje­
dnej kasy oszczędności, sieje ziarna oszczędno- 
jści w  kraju w  myśl znanego wierszą Wincentego 
Pola, wydrukowanego aa prospektach tego To­
warzystwa. Młode pokolenie zdaje się o tem 
fl&ąporakia. (c.).

— ----—O——!-— -
Kraków, dnia 24-go października 1929.

C z w a r t e k  24: św. Rafała ar eh.
P i ą t e k  25: św. Chryzanta.
P i ą t e k  25: wsch. słońca o godz. 6.14, 

&4ch. o 16.34.

Z powodu pogrzebu ś. p. X. Pra- 
ata Ora Karola Nikła, 

drukarnia, redakcja i administracja 
„Gjosu Narodu11

)ędą we czwartek d. 24. października 
lo godziny i-ej w południe zamknięte1

PO ZGONIE KS. PRAŁ. N IK ŁA  P. H. Pa-
choński przezes organizacyj chrześcijańsko- 
społeeznych Krakowa ora® i  inż. A . Adelman 
złożyli w  imieniu tych organizacyj Kapitule 
Metropolitalnej na ręce ks. biskupa Rosponda 
w yrazy  współczucia z powodu śmierci ś. p. ks. 
prałata dr. Nikła.

O M Y ŁK I DRUKU. W e wczorajszym nume­
rze „Głosu Narodu44 w  artykule „Z  no ta i o Pu­
łaskim44 powstały dwie omyłki druku, paozące 
myśl autora, a mianowicie na 1 szpalcie str. 3 
zamiast: „Przetoć mu i Walewskiemu44 winno 
•być: Przełóż miu i Walewskiemu, —  a w  przed­
ostatnim wierszu zamiast „w ładzy najnowszej44 
winno być: W ładzy Najwyższej.

Z  PO SIED ZEN IA  KOM ISJI A D M IN ISTR A ­
C YJNEJ R A D Y  M. Dnia 22 bm. odbyło się 
w magistracie posiedzenie Kom isji administra­
cyjnej Rady m., na którem uchwalono doda­
tek gminny do opłat państwowych od paten­
tów na wyrób i  sprzedaż trunków na 1930/31 
i Przyjęto następujące oferty: 1) Firmy Elldn 
na dostawę rezerwowego motoru elektryczne­
go do hali maszyn Rzeźni m.; 2) F irm y J. John 
na dostawę tokarki do warstatu Rzeźni m.;
3) Firmy A . W ilkosz na rekonstrukcję windy 
w  miejskiej wyrobni mydła.

N A G Ł A  ŚMIERĆ D Y R E K T O R A  O RYZY. 
W czoraj popołudniu wezwano Pogotow ie ra­
tunkowe na ul. Szeweką, gdzie w  bramie do­
mu pod 1. 4. leżał bez przytomności jakiś star­
szy mężczyzna. Lekarz Pogotow ia stwierdził 
śmierć skutkiem udaru serca. Jak się okazało 
zmarłym był wieekonsul holenderski Van Bier­
kom, pełniący funkcje dyrektora Zakładu prze­
mysłowego Oryza.

M IĘD ZY BUFO RY W AG O N Ó W  KOLEJO­
W YC H  dostał się wczoraj w  południe kierow­
nik magazynów na dworcu towarowym p. Z. S. 
i doznał złamania prawej ręki. Rannego opa­
trzył lekarz Pogotowia.

NOŻEM W  P IE R S I został ugodzony wczo­
raj o 10 wieczór na ul. W łóczków  na Zwierzyń 
eu, Józef Bułka 1. 20, robotnik. Lekarz Pogo­
towia opatrzył ofiarę napadu, poczem przewiózł 
ją  do szpitala.

ZE ZŁOŚCI PO D ŁO ŻYŁ K A M IE Ń  POD 
POCIĄG. Onegdaj podłożono pod pociąg to­
warowy między stacjami Brzeźnica i Rydzów  
pow. W adowice w  gminie Kos owej kamień 
w agi około 100 kg* następstwem czego było 
poważnie uszkodzenie parowozu. Wypadku 
■w ludziach nie było. Dochodzenia przeprowa­
dzone przez organa policyjne w ykry ły  spraw­
cę tego czynu w  osobie Józefa Puchały, go ­
spodarza z Ohrząstowej pow. Oświęcim, który 
ze złości, iż  musiał długo czekać na otwarcie 
przejazdu (rampy) położył na tor jeden z le­
żących w  pobliżu kamieni.

KAR AM B O L K O LE JO W Y W  B IEŻANO­
W IE . W  czasie przetaczania wagonów na sta- 
eji kolejowej w  Bieżanowie, dwa wagony to­
warowe uderzyły całą siłą na stojący na fo ­
rze pociąg mieszany. Wskutek uderzenia w y­
skoczył ze szyn wóz służbowy, oraz pospa­
dało z ławek około 15 osób, doznając lekkich 
konfcuzyj. W inę ponosi jeden z konduktorów, 
który zaniedbał zahamować nadjeżdżające 
wagony. Przerwy w  komunikacji nie było.

K R AD ZIE Ż  W  Y . M. C. A . Stamejko Sta­
nisława, >zam. przy ul. Biskupiej 7, zgłosiła 
w  policji, że skradziono jej w  szatni YM CA. 
przy ul. Krowoderskiej złoty zegarek i naszyj­
nik.

A M A TO R ZY  SKÓ REK  FU TR ZAN YC H .
Freilich N., właściciel fabryki skórek futrza­
nych, zgłosił w  policji, że dnia 22 bm. skradli 
mu nieznani sprawcy z fabryki większą ilość 
skórek futrzanych wartości około 1200 złotych. 
Dochodzenia w  toku.

ARESZTO W AN O  Falucliowskiego Tomasza 
(la t 25) za targnięcie się na posterunkowego 
w  służbie, a Łęczyńskiego Józefa (lat 25), sto­
larza, za systematyczne kradzieże garderoby 
,na szkodę ppulk. Rostrzewsklego, zam. przy 
ul. Floriańskiej 29.

U CZC IW Y SZOFĘR. Brandos Michał, szo­
fer aufcoderożki, złożył w II I  Komisariacie po­
lic ji torebkę damską, z pewną, kwotą i  parasol, 
które to rzeczy pozostawił nieznany mu pasa­
żer w  dorożce.

K R A D ZIE Ż  w  POCIĄGU. Silbergowi W o l­
fowi. zam. w  Oświęcimiu, skradziono w  pocią­
gu na przestrzeni Zabierzów— Mydlniki kosz 
z garderobą, nieustalonej narazle wartości.

P. Z. Ziembicki złożył kwotę 25 zł. na odno- inoczśnie zaprasza do złożenia podobnej ofiary 
wienie kościoła Marjackiego w  Krakow ie wsku- PT. panów: S. A . Krzyżanowskiego ł E. Smi- 
tek zaproszenia do łańcucha prasowego i rów-1 dowicza.

m

K s. K A R O L  N IK IE L
Dr. św. Teologji i praw9 

tajny Szamb elan Jego Świątobliwości, 
Kanonik Kapituły Metropolitalnej Krakowskiej, 

Prezes Tow. Dobroczynności i t. d.,

opatrzony św. Sakramentami, zasnął w Panu 
po ciężkiej chorobie dnia 21 października 1929 r. 

w  56 roku życia a w  31 kapłaństwa.

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ulicy 
Kanoniczej 1. 7, do Bazyliki Katedralnej, odbędzie 
się we czwartek dnia 24-go października b. r. 

o godzinie 8-mej rano, skąd po odprawionem

NABOŻEŃSTWIE ŻAŁOBNEM

nastąpi eksportacja zwłok na cmentarz rakowicki 
i złożenie w  grobowcu kapitulnym.

W  głębokim smutku pogrążone 

Organizacje Chrześcijańsko-Społeczne, zapraszają 

wszystkich Członków do wzięcia udziału w  pogrzebie

C f c x c & o n > u .

ZA W IA D O M IE N IA  I K O M U N IK ATY . 
W A L N E  ZGROM ADZENIE CZŁONKÓW  

Z W IĄ ZK U  U CZESTN IKÓ W  OSW OBODZENIA 
K R A K O W A  odbędzie się dnia 31 października 
br. w  sali ratuszowej o godzinie 12-tej.

TE LE FO N  W  SOBKOW IE. W  Sobkowie 
powiat Jędrzejów uruchomiono centralę tele­
foniczną dla ruchu telefonicznego i  telegraficz­
nego.

ZEBRAN IE  Z R E FE R ATE M  P. ST. R YM A- 
R A  „O  sytuacji obenej w kraju44 odbędzie się 
w Narodowej Organizacji Kobiet (Pałac Spiski 
n . p. front) w  piątek 25 b. m. o godz. 6-tej. 
Wstęp wolny dla członków i  gośei,

ZAM IAST W IE Ń C A  N A  TRUM NĘ Ś. P. 
KS. P R A Ł A T A  D R A  K . N IK Ł A  Księgarnia 
Krakowska składa 50 zł. na cele Tow . kolonji 
wakacyjnych ,JRadość Dziecka44.

Z T O W A R Z Y S T W A  FILOZOFICZNEGO. 
Prof. Un-iw. Jag. Dr J. Szunmn wygłosi dziś 
we czwartek o godz. 6 wieczorem w  sali Se- 
minarjum filozof, (zamiast zapowiedzianego te­
matu) odczyt p. t. „O his ter ji rozwoju psychicz­
nego jednostki w  przeciwieństwie do jej roz­
woju prawidłowego44. Goście mile widziani.

  o—------
T E A T R  IM. J. SŁOW ACKIEGO.

Czwartek: „W iele hałasu o nic44.
Piątek: „Mysz kościelna44. . - ~
Początek przedstawień o godz. 8 wieczór.

R E PE R TU A R  „GONGU44:
Czwartek: „Elektryczna miłość14.
Piątek: „Elektryczna miłość44.
Sobota: „Elektryczna miłość44.
Niedziela: „Elektryczna miłość’4.

B B P S R ffU A H  K m C T S A T R Ó W .

W ANDA: „Maski Erwina Reinera44.
BAGATELA: „Książę Student”  (Ramon No-

varro).
SZTUKA: „ A ^ l t 44.
UCIECHA: „Miłosny szept nocy44.
NOWOŚCI: „Grzechy ojców’4 (Emil Jannings).
W ARSZAW A: „Śmiertelna krzywda44.
CORSO: „Barka Miłości44. i

D W A  PR Z E D S TA W IE N IA  PO PU LARNE.
Dziś w czwartek i'ju tro  odbędą się w  teatrze 
im. J. Słowackiego dwa przedstawienia popu­
larne, po cenach zniżonych, dające możność 
jaknajszerszym sferom zobaczenia dzisiaj: uro­
czej komedji Szekspira „W ie le  hałasu o nic44, 
jutro zaś sukcesowej nowości węgierskiej Fo- 
dora „Mysz kościelna44 .

-------o-------
WIECZÓR KOŚCIUSZKOWSKI W  SOKOLE.
Na zakończenie dorocznych zawodów kościusz­

kowskich odbył się w sobotę dnia 19 b. m. uro­
czysty wieczór kościuszkowski w dużej sali So­
koła,'na którego program złożyło się słowo wstęp­
ne na temat idei kościuszkowskiej, wygłoszone 
przez Dra Pozowskiego, deklamacja okolicznościo­
wa p. T. J. Wójcickiego, oraz kilka punktów ćwi­
czeń wykonanych przez _ poszczególne grupy ćwi­
czących jak: małych dzieci do lat 10-ciu. dziew­
cząt, pań i panów. Do ćwiczeń przygrywała or­
kiestra wychowanków z Zakładu braci Albertów.

Po wyczerpaniu programu nastąpiło rozdanie 
nagród zwycięscom z tegorocznych zawodów. 
ZWYCIĘZCY W ZAWODACH KOŚCIUSZKOW­

SKICH SOKOŁA KRAKOWSKIEGO.
W  program tegorocznych zawodów kościusz­

kowskich w Sokole krakowskim wchodził również 
6-ciobćj mieszany dla druhów, a 5-ciobój dla ko­
biet. Na 6-ciobćj składały się następujące konku­
rencje: bieg na 10G m„ rzut granatem, skok iw dal 
w rozbiegu, oraz ćwiczenia na drążku, poręczach 
i koniu wszerz; zaś na 5-ciobój bieg1 na 60 jn„ 
rzut piłką uszatą., skok w wyż z rozbiegu i ćwi­
czenia na koniu wzdłuż i na kółkach.

Zawody mężezyzn były stopnia wyższego? i  
niższego. W  ogólnej ocenie wyników w  zawodach 
wyższego stopnia, uzyskał: I." miejsce d. Chmura 
Jan, II. Jurczyński Eugenjusz, HI. Lewicki Jerzy; 
w zawodach stopnia niższego: I. miejsce zdobył d. 
Przewdziecki Stanisław, II. Kol owiec, a HI. Ma- 
nek; w konkurencji pań zdobyła I. miejsce d. 
Leokówna Jadwiga, II. Dylewska Helena, a HI. 
Maksymowiczówna Marja. Poza konkurencją naji 
większą ilość punktów zdobyła d. Musylówm Star 
nisława.

W kościele św. Andrzeja

odbędzie  się dnia 26 bm. o g. 8 rano

Nabożeństwo Żałobne
za duszę ś. p.

długoletniego Komisarza, Prote­
ktora i Opiekuna klasztoru, na 
które pobożnych Wiernych uprzej­

mie zaprasza

Zgromadzenie S.S. Klarysek
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Drogeria—SKtasi apleczn®—Perfumeria
najlepszy Tran dla dzieci (prawdziwy ,Aalesund“) posiada już na składzie 

DROGERJA Im. św. Tcrtfsy

STEFAN HYLA —  Kraków, ul. W iślna 6. —  Te!. 3809.
Świeca B steczki na groby. Perfumy, wady kolońskie, zioła, apatrunki, laki.
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Hdt jespodarao-sptttuc.
Chaos w kolejnictwie.

nin pokryć zobowiązań finansowych z tytułu

G O T O W E  U B i S A N i A
Jesionki, palta, futra miastowe s  

i podróżne, bundy, kurtki,
=  h a w e lo k i  s e r d a k i

ROK
z ał.
1930

poleca

ZWIĄZEK KATOL. KRAWCÓW
Kraków — Floriańska I. 7,

Pierwszorzędne pracownie

ROK
zał.
1900

i

W  kolejnictwie polskiem w ciągu ostatnich 
trzech lat wytworzył się zamęt i chaos tego 
rodzaju, iż ze wszech stron podnoszą się alar­
mujące glosy krytyki. Miarą jednak i ilustra­
cją panujących stosunków jest fakt, iż jeden 
z ministrów obecne w-o rządu wystąpił aż do Są­
du najwyższego z żądaniem wyjaśnienia „czy 
koleje państwowe są. odrębnem przedsiębior­
stwem c,zy nie?’4. Jeżeli minister nie zdaje so­
bie spra. j  z tak zasadniczej kwestji. to cóż 
sądzić dopiero o podległym perscnalu i  co ma 
myśleć ogół społeczeństwa. Sąd Najwyższy 
usunął wątpliwości formalne, stwierdzając, że 
koleje tworzą osobne przedsiębiorstwo, a to 
na podstawie dekretu Prezydenta Rzplitej 
z września 1926 r., formalnie obowiązującego 
lako ustawa.

W  praktyce stan ten prawny znalazł wyraz 
w  wwdanfii przez rząd nowej pragmatyki dla 
kol ej owe ów. z liipca b. r.. tudzież w  zapowie­
dzianej przez ministerstwo komunikacji zmia­
nie umundarowania persona!u kolejowego. Po- 
■zatem nie .zrobiono nic. ccby należało wyko­
nać w  związku z usamodzielnienie,.: kolei jak 
cip. sporządzenie dokładnego spku i oszacowa­
nia mpłatku kolejowego, składającego się z u- 
rządzeń, remanm4 ń-w i ,'nwe>tvcyi. snwządizę- 
nie bilansu otwarcia, funduszów zapasowych, 
inwestycyjnych i t. d. N ie imówi się zupełnie 
o jakicrrkclwiok zestawieniu bilansowem do­
chodów i wydatków kolei, co jest kardynal­
nym warunkiem gospodarki przedsiębiorstwa 
'opartego na zasadach Tiand'lcwvch. nie ro<z- 
etr.zyfrnnęto kwestji 'zobowiązań jakie ciążą na 
kolejach zarówno wobec kapitału zagraniczne­
g o  deszcze a tytułu pożyczki dillcn.owwklej, iza- 
ibezipleczonej wpływami k.dciowymn do roku 
1934') jak i dostawców krajowych'. Pozostaw io­
no również bez załatwienia kwesł.ję zestawień 
'omawiających wyniki eksploatacii ^andlowej.

Na ko>*p..ołj nozpnozęła się jakaś karkoło- 
snna gospoda.rika obarczająca eksploatację w y ­
datkami, które powinny być rozłcione na sze­
reg pokoleń. W ydatki inwestycyjne kolei by­
ty  w  ostatnich cizasach tak wielkie, że nawet 
najlepsze rezultaty eksploatacyjne nip są w  sta

Jak już prasa doniosła Niemcy zawarły 
układ z szwedzkim trustem zapałczanym 
w sprawie dzierżawy monopolu zapałczanego 
sta udzielenie państwu nPmieckiemu pożyczki 
125 milj. dolarów.

Z uwagi na to, że sprawa powyższa intere­
suje nasz szerszy ogół, już choćby z powodu 
pewnej analogji między Polską a Niemcami 
iO ile idzie o wydzierżawienie monopolu zapał­
czanego, warto podać kilka szczegółów z owej 
itranzaikcji.

Monopol niemiecki jest w  przeciwieństwie 
do polskiego, czysto handlowym.

Na podstawie howiem porozumienia z rzą­
dem Rzeszy „syndykat sprzedaży zapałek" o* 
tTzymuje po reorganizacji wyłączne prawo tyl- 
ko sprzedaży importu i eksportu zapałek w cia­
łem państwie niemieckiem. Ma on trwać naj­
mniej lat 32, a najwyżej lat 50.

W  tym  czasie nie wolno będzie wybudować 
ładnej nowej fabryki zapałek.

Połow ę akcji wspomnianego towarzystwa 
Sprzedaży ma objąć zapałczany trust szwedzki, 
a drugą połowę fabryki łącznie z towarzy­
stwem kredytowem.

O ile  idzie o podział produkcji, to 65 proc. 
całej niemieckiej produkcji zapałek zastrzeżono 
dla fabryk należących do trustu, a 35 proc. 
przyznano przemysłowi niemieckiemu.

clostaw dla ministerstwa komunikacji. Łączy 
się to z polityką rozdziału zamówień, które 
przydzielane są np. takiej Stoczni gdańskiej 
chociaż mogłyby być ■wykonane we własnych 
warsztatach prawie o połowę taniej. Gdy mi­
mo tych ciężarów nadwyżki wpływów sięgały 
średnio 200 milj. zł. zaczęło się lekkomyślne 
forsowanie inwestycyj uwieńczonych szeregiem 
afer $  podkładami kolejowymi, Budexem, bu­
dynkami stacyjnemi w Chełmie) aż wreszcie 
w lecie b. r. kolej musiała zwrócić się do skar­
bu pańtwa o pożyczkę na wydatki bieżące. 
Nadwyżki dochodów nad wydatkami w ciągu 
ostatnich trzech lat w kwocie przeszło 500 milj. 
zł. nie umiano wykorzystać dla utrwalenia 
i roz w oj u kol e jni otw a.

Skutki tego stanu rzeczy uwidaczniają się 
jako ostatnie ogniwo łańcucha — w  niedoma­
gania ch ruchu. Coraz częściej słyszy się o no­
wych katastrofach względnie o poważnych wy­
kolejeniach. z któremi idą w parze nietylko 
straty materjalne. ale co g o rs za  straty w lu­
dziach. jak np. ostatnio w  Sobolewie. Epidemja 
katastrof stoi w najściślejszym związku z zani­
kiem regularności ruchu pociągów, z ich chro- 
nioznemi opóźnieniami. Gdy ustatnie punktual­
ność. i znika czynnik dający się ściśle przewi­
dzieć. występuje możliwość niespodzianek i de­
zorganizacja. Maszynistom, nie wolno odrabiać 
opóźnień, grożą im kary za przekroczenie usta­
lonej ,.szybkości maksymalnej", otrzymują na­
tomiast, specjalny dodatek t. zw. . .godzin o w,>  
kilometrowe" polegające na tom. że im dłużej 
są w  drodze, tem więcej zarabiają. Punktual­
ne przybycie na. stację nie leży zatem w ich 
interesie, a może narazić na kary.

Tymczasem wszędzie zagranicą kolejnictwo 
pracuje nad stałem i kons^kwentnem zwiększa­
niem szybkości pociągów zwłaszcza towaro­
wych. Zmusza je do tego zarówno coraz żyw ­
sze tempo życia gospodarczego jak i niebez­
pieczna konkurencja rozwijającej się komuni­
kacji samochodowej. Kolejnictwo polskie nie 
wykazuje pod tym względem żadnej inicja­
tywy.

Syndykatowi zastrzeżono w umowie stałą 
dywidendę roczną do wysokości 9 proc. Pra­
wo ustanawiania cen zastrzeżone zostało R ze­
szy. Ceny detaliczne mają być podwyższone, 
przycczm nadwyżka dochodu przypaść ma
w równych częściach skarbowi Rzeszy i tru­
stowi szwedzkiemu.

Wizamian za te koncesje w przedmiocie mc. 
nopolu udzielił trust szwedzki państwu nie­
mieckiemu pożyczki w wysokości 125 milj. do­
larów na przeciąg 50 lat oprocentowanej przy 
6 proc.

Pierwsza transza pożyczki ma być płatna
po 7 miesiącach od wejścia w życ-ie układu
w sprawie monopolu, a następna po 9 miesią­
cach.

Układ musi być ratyfikowany przez parla­
ment, a wejście jego  w  życie uzależniono od 
przyjęcia planu Younga.

Tak w ogólnych zarysach przedstawia się 
interes zapałczany, jaki zrobił p. G. Kreuger 
dyrektor trustu szwedzkiego z państwem nie­
miecki em.

Ciekawe są motywy, które skłoniły rząd 
niemiecki do wydzierżawienia monopolu zapał­
czanego. Na krok ten zdecydował się rząd nie­
miecki -wobec ciężkiego położenia przemysłu 
zapałczanego stojącego przed kryzysem wsku­
tek zalewu rynku niemieckiego zapałkami

szwedzkiemi i rosyjskieml. Zachodziło nawet 
niebezpieczeństwo wykupna przez Szwedów fa­
bryk niemieckich i porozumienia się z konku­
rencją rosyjską.

Aby temu zapobiec zgodiził się rząd na 
stworzenie monopolu sprzedaży zapałek i "wy­
dzierżawienie go Szwedom.

Niemałą, też rolę odegrał tu fatalny stan 
skarbu państwa, który usposobił przyjaźnie 
rząd wobec propozycji trustu.

Uzyskana pożyczka w wysokości 125 milj. 
dolarów pozwoli Niemcom na załatanie dziur 
budżetowych i przygotowania gruntownej re­
formy finansowej.

Mimowoli nasuwa się porównanie z warun­
kami na jakich wydzierżawiła Polska swój 
monopol z przywilejami przyznanymi Niem­
com przez Szwedów.

Z chrzęść, ruchu zawodowego.
ZGROMADZENIE GÓRNIKÓW  

I METALOWCÓW W  DZIEDZICACH.

Miesięczne zgromadzenie niedawno założo­
nych chrzęść, związków zawodowych górników 
i metalowców w Dziedzicach odbyło się w ostat 
nią niedzielę w pięknym domu Kolejowców. 
Licznie przybyiych członków i sympatyków po­
w itał serdecznie p. prezes Jontecz, na przewo­
dniczącego zgromadzenia wybrano p. Korzusz- 
nika, na sekretarza p. Paszka. Obszerny referat 
na temat stosunków robotniczych wygłosił pre­
zes zarządu związków Małopolski i Śląska 
Ciesz. p. poseł Puchatka. Mówca przedstawiw­
szy stosunki gospodarcze w państwie uwypu­
klił na ich tle najważniejsze postulaty świata 
pracy oraz przedstawił zadania i cele chrzęść, 
ruchu zawodowego w Polsce. W  dyskusji nad 
referatem przyjętym gorącymi oklaskami za­
bierali głos adjunkt PK P . Szewczyk, Rek, przy­
wódca chrzęść. Kolejarzy Gaj, red. Gryłka 
z Katow ic i in. Po wyczerpaniu dyskusji uchwa­
lono szereg rezolucji m. in. vr sprawie podnie­
sienia zarobków, ubezpieczenia na starość, 
w sprawach organizacyjnych i t. d.

Waluty zwyżkują.
Ruch na giełdzie akcyjnej słaby.

Na rynku akcyjnym obroty znów osłabły. 
Wczoraj interesowano się głównie Firleyem, przy 
tendencji lekko zniżkowej. Zmniejszyło się rów­
nież zainteresowanie papierami procentowemi.

Na pogiełdziu poszukiwano pożyczki konwer- 
syjnej.

Płacono- Firley 49—49.50 zł; Niemojowski 
275 zł; Chybie 35 zł; Optima 43.50 zł; dolarówka 
63.25 zł; pożyczka inwestycyjna 117,25— 117.50 zł; 
pożyczka konwersyjna 50 zł.

Zaobserwowana lekka z-wyżka nâ  rynku walu­
towym utrzymuje się w dalszym ciągu. Płacono 
toż wczoraj za dolara gotówkowego 8.88%— 
8.89% zł; czeki dolarowe po 8.89%—8.90% zł.

O FIC JALN A  G IEŁD A  W ALU TO W A.

Holandja 359.41, 360.31, 358.51; Londyn 43.49%, 
43.60, 43.39; Nowy Jork 8.90, 8.92. 8.88; Paryż

35.11%, 35.20%, 3503; Praga 26.41, 26.47, 26.35: 
Szwajcar ja 172.77, 172.20, 172.34; Wiedeń 125.30, 
125.61, 124.99; Włochy 46.72, 46.84. 46.60; Buda­
peszt 155.84, 156.24, 155.44; Marka niemiecka w Cb 
brotach prywatnych 213.19.

G IEŁD A  A K C Y J N A  W  W AR SZAW IE .

Bank Handlowy 119 — Bank Polski 166% — 
Warsz. Tow. Fabr. Cukr. 29 —  Firley 51 — Nor- 
blin 96 — Ostrowdec ser. B. I. i II. em. 83 — Sta­
rachowice 22, 21% — Haberbusch 100.

Pożyczki; 4% premjowa inwestycyjna 117%, 
117, 117% — 5% dolarowa 84 — 5% konwersyj­
na 50% — 10% kolejowa 102.56 — 8% Listy 
Zastawne Banku Gosp. Kraj. 94.

G IE ŁD A  W  ZURYCHU.

Paryż 20.32%, Londyn 25.16%, Belgja 7247%. 
Włochy 27.03%, Hiszpanja, 74.00, Holandja 208.05, 
Berlin 123.40, Wiedeń 72.52%, Sztokholm 138.67%. 
Oslo 30, Kopenhaga 138.36, Sofja 3.74. Praga 15.34. 
Warszawa 57.90, Budapeszt 90.27%. Białogród 
9.12%, Ateny 6.71, Konstantynopol 2.43, Buka­
reszt 3.08, Eelsingfors 12.97%, Buenos Airer 
215 3/8.
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Radio.
Piątek 25 października.

Kraków (312.8). G. 11.58 Transmisja sygnału 
czasu i hejnału z Wieży Marjackiej; 12.05 Koncert 
z płyt gramofonowych; 13.10 Transmisja z War­
szawy; 16 Pogadanka dla rodziców j wychowaw­
ców: p. dr. Z. Szybalska: „O psych ologji indywi­
dualnej" (na podstawie debat kongresu „Nowego 
wychowania"); 16.25 Koncert z piyt gramofono­
wych; 17.15 „Najnowsze wydawnictwa" —  omówi 
dr. Adam Bar; 17.45 Transmisja z Warszawy;
18.45 Rozmaitości. „Kącik humoru" p. W. Pa. 
łowski, komunikat sportowy i inne; 19.10 Trans­
misja z Warszawy, oraz notowania giełdy krakow­
skiej zbożowej; 19.25 „Skrzynka pocztowa" (tech­
niczna) — p. M. Kibiński; 19.58 Sygnał czasu; 
20 Transmisja hejnału z Wieży Marjackiej. Pro­
gram na dzień następny; 20.05 Transmisja z W ar 
szawy.

Warszawa (1411.7). G. 11.58 Sygnał czasu, hej­
nał z Wieży Marjackiej; 12.05 Kor ca  t z płyt gra­
mofonowych; 13.10 Komunikat meteorologiczny; 
15 Komunikat gospodarczy; 15.20 „Przegląd wy­
dawnictw perjodyczmych" — omówi prof. H. Moś­
cicki; 15.45 Komunikat Rady Naczelnej Zjedn. 
Polsk. Związków Śpiewaczych i Muz.; 16.15 Kon­
cert z płyt gramofonowych; 17.15 „Zamki '->ólnoc- 
nego Podola —  wygł. wizytator Michał Siwak;
17.45 Koncert orkiestry banjolistów ood dyr. D. 
Jurkiewicza; 18.45 Rozmaitości; 19.16 Giełd a-‘ rolni­
cza; 19.25 Muzyka z płyt gramofonowych, 19.58 
Sygnał czasu; 20.05 Pogadanka muzyczna — vygł. 
p. K. Stromenger; 20.15 Koncert symfoniczny 
z Filharmonji Warszawskiej.

Katowice (408.7). G. 11.58 Sygrał czasu, oraz 
hejnał z Wieży Marjackiej; 12.05 Koncert z płyt 

ramofonowych; 16 Komunikat Polskiego Związku 
rzeszeń Gosp. Woj. ŚI., oraz komunikat Teatru 

Polskiego: 16.20 Koncert z płyt gramofpnowych; 
17.15 A. Hłasko Pawlicowa: „Śród palm i mina­
retów" (Marokko); 17.45 Koncert z Warszawy;

18.45 Rozmaitości; 19.05 Dr. V. Fi ancie: „Współ­
czesna powieść kryminalna"; 19.30 M. Orlicz: 
„Z dziejów teattu w Polsce — Idea i artyzm w no 
woczesnym polskim teatrze"; 1958 Sygnał czasu; 
20 Komunikaty sportowe; 20.15 Transmisja z War­
szawy, oraz zapowiedź , programu na dzień na­
stępny; 23 Skrzynka pocztowa w języku fram 
cuskim.
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TM V  - T '\  A  A  W AT /T1 % T  W WrH ^  Oskara Wojnowskiego —  Warszawa u!. Hortensi *
A 1  W. Ł  A ,  Ł E t £ H  I  l J  Bst a l e  n a  S k ł a d z i e

w Aptece pod „Gwiazdą64 K. WISZNIEWSKIEGO
sp. z ogr. odp. Kraków, ul. FlorjaAska 15. — Telefon Nr. 31.

Znak słownv:

j m i m -
•Jena zl. 20‘—-

Sp8eyiilr n°d nazwa: 
Zioła, przeciwko cierpieniom 

kanału pokarmowego 
(rei. Nr. 1149.)

Z n a *  Jłownv

..CAPA"
Cena zł. 15'—

Specyfik pod nazwą:

Zioła przeciwko wymio* 
'om. oraz atonji kiszek

Znak słowny

J L T O '
Cena zł. 9*—

Specyfik pod nazwą:

Zioła przeciwko choro­
bom płucnym błędnicy.

Znak słowny:

j m i ir o ł im *.
Cena zł. 10*—

Speeyflk pod narwą 

Zioła przeciwko artretyzmow 
reumatyzmowi . podagrze 

i ischiasowi.

Znaa słowny Speoylik pod nazwą:

H\l Zioła przeciwko niedóma-
oaniom skrofulicznym.

Zna<£ słowny

„EPILOBlNHrf
SpeoyfiK pod nazwą:

Zioła przeciwko chorobom 
norwowym epilepsji.Cena zł. 12—  samom skrofulicznym. Cena zł. 20—

Zioła odznaczone na Wystawie w Paryżu najwyższą n a g ro ią  Graiit-Prisci, me da u

TLEN LECZNICZY stale na składzie w cylindrach stalowych I workach gumowych. —  ŚRODKI LECZNICZE KRAJOWE I ZAGRANICZNE
Broszurka o ziołach leczniczych O skara Wojnowskiego jest de nabycia w aptece gratis. — Przy zakupnie należy zwracać oaczną uwagę na zaai słowny ochronny markę

fabryczna i cenę ak wyżej I — Zamówienia pocztowe uskutecznia się odwrotną pocztą.

Jak Niemcy odstąpiły Szwedom
swój monopol zapałczany.
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Przypadkowa większość obaliła gabinet Brianda.
Otwarta w© wtorek nadzwyczajna sesja 

Tjariameasbii francuskiego, która

zapowiada się bardzo spokojnie
rozpoczęła się w brew  oczekiwaniom w  spo­
sób bardzo burzliwy doprowadzając do kry­
zysu ministerialnego, którego doniosłość 
jest przez wszystkich oceniana jako bardzo  
poważna. Yotum nieufności, które doprowa­
dziło do ustąpienia gabinetu Brianda został® 
spowodowane —  jak  się wyraził deputowa­
ny Błum —  ugrupowaniem większości

zupełnie przypadkowem.
D la  przyczyn wręcz przeciwnych deputowani 
Louis Marin na prawicy i Mandel z centrum  
oraz ich przyjaciele polityczni, którzy nieu- 
kryw ali swego wrogiego stanowiska wobec 
układów  haskich przyłączyli się do posłów  
Montigny i Bluma (socj.), którzy są życzli­
w ie usposobieni d la  wyników  konferencji 
haskiej.

Rząd został obalony przez 11 posłów.
Gdy mianowicie

radykał! zgłosili wniosek
dom agający się ustalenia terminu debaty 
nad polityką zagraniczną nad zień 15-go li­
stopada br., Briand sprzeciwił się temu sta­
w iając równocześnie

kwestję zaufania.
*W głosowaniu wniosek radykałów  uchwalo­
ny 288 głosami przeciw 277. Po obrachowa- 
niu gosów  ministrowie wraz z Briandem

opuścili salę posiedzeń Izby.
Opuszczenie sali posiedzeń przez członków  
gabinetu wywario na wszystkich bardzo sil­
ne wrażenie. Cała Izba, rozumiejąc donio­
słość dokonanego faktu, zachowała głębo­
kie milczenie. Gdy na skrajnej lew icy dały  
się słyszeć ironiczne śmiechy jeden z cen­
trow ców  uczynił uwagę, która nie w yw ołała  
żadnego protestu, że

„nie ma się czego śmiać*.
Liczni deputowani po zakończeniu posiedze­
nia Izby  wyrazili obawę, że dalszy rozwój 
w ypadków  przyzna słuszność Briandowi. 
O godzinie 19.25 Briand w  otoczeniu kole­
gów  gabinetowych przybył do pałacu Elizej­
skiego, celem wręczenia prezydentowi Dou- 
3nergue‘ow i dymisji całego gabinetu.

Paryż. 23 10. (PAT.) Po wyjściu z pałacu 
elizejskiego przewodniczący iraby oświadczył; 
iż kryzys będzie długi i ciężki, gdyż sytuacja 
jest bardzo zagmatwana.u

SPR A W C A  K R Y Z Y S U .

Warszawa 23. 10. (Teilef. wł.). K ryzys  mmi- 
sferjałny we Francji wywołał poseł Ointigny, 
należący do partji radykalnej, a będący prawą 
ręką CaiHaicc i jednym z najżarliwszych zwo­
lenników zbliżenia francusko-memieckiego. —  
Z tego wynika, że Montigny powinien uzyskać 
tekę w przyszłym gabinecie, a polityka, której 
jest rzecznikiem, powinna, znaleźć echo w  pro­
gramie przyszłego rządu. Okazuje się, że dla 
rządu lew icy niema obecnie większości, ł f r ą l  
lewicowy mógłby dojść do władzy ty lko przy 
■poparciu socjalistów, imnemi słcwy, musiałby 
to być rząd kartelowy. Trudno przewidzieć, 
jak będzie kryzys rozwiązany. W obec choroby 
Poincarego sytuację m ógłby uratować ty lko 
Tardieu, minister sprajw wewnętrznych w  obu 
ostatnich gabinetach1, ale na niego nie zgodzi 
się obecnie żadne lig panowanie 1- w kowe.

BRIAND  NIE PRZYJMIE MISJI.
Jako kandydatów na premjera wymienia­

ją: Steega, Louchera, Cherona i jeszcze raz 
Brianda. Briand oświadczył przedstawicielowi 
„Petit Parisien*, że misji tworzenia nowego 
rządu rie podejmie się, mimo to jednak brał 
udział w konferencji z prezydentem republiki, 
która odbyła się w e środę w  południe i trwała 
bardzo długo. Środowa prasa poranna wyraża 
zdziwienie i zaniepokojenie z powodu upadku 
rządu, podnosząc, że przesilenie może osłabić 
pozycję Francji nazewnątrz. „P etit Parisieu’4 
wskauje, że partje, które obaliły rząd, nie po­
trafią stworzyć nowego.

ROZBIEŻNE KONCEPCJE.
Najeży dążyć do utworzenia koncentracji 

republikańskiej, na której czele stanąłby mini­
ster Tardieu. Drugą możliwością jest ukonsty­
tuowanie się rządu socjalistyczno-radykalnego 
pod przewodnictwem Paul Boncoura.

„Echo de Paris" atakuje samego Brianda, 
że przyczynił się do swego upadku, ponieważ 
nie wyzyskał swoich zdolności krasomówczych. 
Dziennik wyraża przekonanie, że Briand za­
dowoli się teką ministra spraw zagranicznych. 
Prezydent republiki powierzy prawdopodobnie 
imisję tworzenia rządu przywóidcy radykałów 
depiuit Deladierowi. Mówią także o utworzeniu 
rządu pod przewodnictwem Steega, byłego re- 
.zydnta generalnego w  Marokku, z Herriotem 
jako  ministrem spraw zagranicznych i Dela- 
idierem jako ministrem wojny. Stronnictwa u- 
m iarkowane stoją uparcie przy kandydaturze 
iTardieu.

Dymisja zaskoczyła opinję Francji
!jW O CZEKIW ANIU  DŁUGIEGO I TRUDNEGO DO R O Z W IĄ Z A N IA  K R YZYS U .

N A D A L  B R A N Y  W  RACHUBĘ.

Paryż 23. 10. (PA T ). Prasa zaznacza pow­
szechne zdumienie, jakie ujawniło się w kołach 
parlamentarnych i politycznych z powodu upad 
Sra gabinetu i wyraża zapatrywanie, że przesi­
lenie będzie długie i trudne do rozwiązania*
Tfriflgzna część dzienników wysuwa nazwisko 
Brianda jako szefa nowego rządu, stwierdzając, 
że nawet w  wypadku odmowy z jego strony, 
będzie dla niego zachowane miejsce w  mini­
sterstwie spraw zagranicznych.

BRIAND

BERLIN PR ZYJĄ Ł  WIADOMOŚĆ BEZ  
ENTUZJAZMU.

Berlin. 23 10. (P A T .) Cała dzisiejsza .prasa 
w  obszernych komunikatach omawia pfzyczy-

we w Francji jest faktem zupełnie nieoczeki­
wanym i  że w  swoich konsekwencjach w yw o­
łać może niezwykle skomplikowaną sytuację 
parlamentarną. „V»oss. Ztg.’4 oświadcza m. in., 
że bezpośredniem następstwem ustąpienia 
Brianda, jako premjera, będzie odroczenie ro­
kowań niemiecko-francuskich w spranie Zagłę- 
mia Saary. Socjalistyczny ,,Vorw&rts“  tw ier­
dzi, że w  pracy nad porozumieniem w  Europie 
Briand okazał się zręcznym taktykiem i że od 
trzech już lat prowadził politykę drogami ofarę- 
żnemi, opierając się na piaw icy, podobnie jak 
to  czynił Shresemann z nacjonalistami nie­
mieckimi, Ostro występują przeciw Briandowi 
dzienniki huggenbcrgowskie, zarzucając mu u-■ w -w — — — — — — —-——- —     — - v JJ   » - - u 11. UJL1 M. 4

uy upadku gabinetu Brianda, wyrażając zgodpraw ian ie  polityk i „podwójnego dna*, która, 
'dnie .zapatrywanie, że obecne przesilenie rządo-GncH zdaniem, skończyć się musi katastrofą.

MmićspmiMećwicidtie iBiURlss:

J A S E Ł K A
X. lO L IC K iR O O

w śpiewach i obrazach scenicznych. Wydanie 
piąte z towarzyszeniem fortepianu lub harmonji. 
W ozdobnej oprawie. Cena zł. 10‘-r  Osobno nuty 
instrumentalne na małą orkiestrę. Cena zł. 5. 

Porto 1'50
W a W id  K a łu gam i ECaftol, M .£ u b !«śsh !ie l 
dawniej Dra Miłkowskisso w  Krakowie, 

u5, FSorjańska 7. 849

Sfery rządowe rokują ze stronnictwami co do następcy. —  Nowym wojewodą gómoślązak.

Katowice 23. 10. (Tel. wł.). Katowicki 
^Kurjer Śląski" organ N. P. R„ donosi, że 
na najbliższej sesji sejmowej zgłoszonych bę­
dzie wiele interpelacji, których przedmiotem 
będą nadużycia administracji na Śląsku, m in. 
również sprawa powodzi konfiskat, jaka dot­
knęła w  ostatnich miesiącach niezależną prasę 
śląską. Dziennik donosi dalej, że w  Warsza­
wie dojrzała myśl o konieczności dymisji woj. 
Grażyńskiego. Wojewoda Grażyński ma być 
powołany do Warszawy na stanowisko w mi­
nisterstwie.

Wiadomość o bliskim końcu urzędowania 
.woj. Grażyńskiego na Śląsku znajduje potwier­
dzenie w  informacji „Kurjera Śląskiego* 
w  myśl której ze strony sfer rządowych zwró­
cono się do N. P. R. celem wysondowania

jej opinji co do obsadzenia stanowiska woje­
wody śląskiego przez kogo innego. Propono­
wany jest gómoślązak. Znany „Kur jer owi 
Śląskiemu“  kandydat zastrzegł sobie czas do 
namysłu. W  międzyczasie mają nastąpić rozmo­
wy czynników rządowych z innemi ugrupowa­
niami, posiadającemi wpływy na Śląsku.

N IE D O TR ZYM AN E  SŁOWO M IN ISTRA.

Katowice 23. 10. (Telef. wł.). Dzisiejszy 
„Kurjer Śląski" zauważa, że niestety .p. min. 
spraw wewnętrznych nie będzie mógł spełnić 
„słowa uczciwego człowieka.4’ , danego delega­
cji śląskich akademików, która  informowała, 

go  o nastrojach ludności śląskiej i o rozgory­
czeniu, jakie na Śląsku panuje z powodu nie- 
rozpdsaąia iSgjtas&K; .^ m u -  P  sam. Skł*d-

REGULO W ANIE  EUROPEJSKIEGO RUCHU KOMUNIKACYJNEGO.

Warszawa, 23. 10. (P A T ) Dzisiaj rano 
w  sali rady miejskiej nastąpiło uroczyste 
otwarcie 91-ej sesji Międzynarodowej Konfe­
rencji Rozkładów Jazdy. W  obradach wzięło 
udział 240 delegatów z całej Europy. Za sto­
łem prezydialnym zasiadł generalny dyrektor 
szwajcarskich kolei p. Etter. Na konferencji 
obecni byli wiceminister Czupski, przewodni­
czący delegacji polskiej dyr. Moskwa, oraz 
wyżsi urzędnicy ministerstwa komunikacji —  
Min. Kiihn w  dłuższem przemówieniu dał w y ­
raz zadowoleniu, że europejska konferencja,

posiadająca tak ważne znaczenie w regulacji 
ruchu komunikacyjnego, odbywa się w  stolicy 
Polski. Z kolei przemawiał prez. Slomiński, 
w itając członków konferencji imieniem Wax«i 
szawy.

Po przerwie zaczęły się właściwe obrady; 
plenarnej konferencji i komisji. Wieczorem od­
będzie się bankiet, wydany na cześć gości 
przez min. Kuhna, jutro zaś członkowie kon­
ferencji obecni będą na herbacie, wydanej przez 
Prezydenta Rzpltej. w  Zamku.

 OO-----------

Poprawa płac urzędników w Austri.
Wiedeń. 23 10. (P A T .) Kanclerz Scliober o- 

świadczył deputacji urzędników państwowych, 
że rząd zdecydował się przyznać funkcjonarju- 
szom państwowym dodatek mieszkaniowy 
w  wysokości 2 proc. poborów, z  Ważnością 
wstecz od 1 sierpnia b. r. Ponadto otrzymają 
funkcjonariusze państwowi w  dniu 1 grudnia 
na poczet 13 pensji miesięcznej dodatek 30 pro^ 
centowy, który w  roku 1930 wzrośnie do 60 
proc. Kanclerz oświadczył, że ustępstwa po­
wyższe są ostatniem słowem rządu. Uwzględ­

nienie dalszych żądań nie jest moźlijwe z  jpo« 
wodów budżetowych.

RADA NARODOW A PR ZY  PR A C Y  N A D  
ZM IANĄ K O NSTYTUCJI 

Wiedeń. 23 10. (P A T .) Rada narodowa otiras 
dowała dzisiaj w  dalszym ciągu nad projektem 
rządowym w  sprawie reformy konstytucji. Prze­
mawiali: narodowiec niemiecki Clessin, socjal­
ny demokrata burmistrz Seitz i  przedstawiciel 
związku chłopskiego Schóńbauer. Przebieg 
obrad był spokojny.

BUENOS AIRES, 23. 10. (P A T ). Według 
doniesień z Santagio de Chile nieznany osobnik 
dokonał zamachu na prezydenta republiki, 
strzelając do niego z rewolweru. Zamach nie* 
udał się, gdyż prezydent pozostał nietknięty. 
Sprawca zamachu zbiegł.

— i -  - .......1— ....................

Santiago de Chile 23. 10. 'PAT). Sprawca 

nieudałego zamachu na prezydenta republiki 
został zatrzymany i osadzony w  więzieniu. Jesfl 
nim 17-letni anarchista Luiz Ramirez. Maty-,
w ów  zamachu dotychczas nie ustalono.

Wskrzeszenie monarchii w  Rosji 
wykluczone.

Ustrój bolszewicki zastąpi swoisty faszyzm.

W arszawa, 23. 10. (Tel. wł.). Na zebra­
niu emigrantów rosyjskich w Paryżu ośwusd 
czył Biesiedowski, że nie wierzy w  możli­
wość wskrzeszenia w  Rosji monarehji, nie 
wierzy również w  ustalenie się ustroju demo- 
kratcznego i w ładzy bolszewickiej. Biesie- 
dowski sądzi, że władzę bolszewicką zastąpi 
swoisty rodzaj ustroju faszystowskiego. So­
wiety obawiają się przedewszystkiem wojny  
oraz zamachu na życie Stalina, gdyż jego  
śmierć spowodowałaby ogólne zamieszanie 
w  Moskwie.

Cziczerin otrzyma dymisją
Przygotowanie opinji. —  Zaproszenie na dalszą 

kurację do Rosji.
Moskwa 23. 10. (P A T ). Ogłoszony iw dniu 

wczorajszym komunikat, podpisany przez 4-ch 
berlińskich lekarzy w  sprawie stanu zdrowia 
Cziczerina stwierdza, że polepszenie w  stanie 
zdrowia Cziczerina nie jest tak znaczne, aby 
już teraz mógł opuścić Wiesbaden i przybyć 
do Moskwy. Jak przypuszczają, jest to  przygo­
towanie opinji do mającego w najbliższym cza­
sie nastąpić formalnego zwolnienia Cziczerina 
z obowiązków komisarza ludowego do spraw 
zagranicznych. W  kołach zbliżonych do Nar- 
-kamindieła twierdzą, że Cziczerin otrzymać ma 
propozycję odbywania dalszej kuracji w Rosji.

A F E R A  W  B E R L IŃ S K IE J  A M B A S A D Z IE  
SO W IE T Ó W .

W arszaw a, 23. 10. (Tel. wł.). Według 
doniesień z Moskwy agencja G. P. U. w y­
kryła. nowe sprzysiężenie, którego członko­
wie mieli utrzymywać stbsunki z pewnym  
niemieckim związkiem, kierowanym przez 
niejakiego Kurscha. Podobno szereg urzęd­
ników ambasady sowieckiej w  Berlinie jest 
zawikłanych w sprzysiężenie. Także człon­
kowie przedstawicielstwa handlowego So­
wietów w Berlinie mieli utrzymywać kon­
takt ze spikowcami. Donoszą w  tej sprawie, 
że część człdnków ambasady sowieckiej 
w  Berlinie odwołano do Rosji. Uprawnienia 
oddziałów zagranicznych G. P. U. rozszerzo­
no znacznie.

kowski powiedział: „Daję Panom słowo uczci­
wego człowieka, że wybory odbędą się w  bie­
żącym roku na jesieni*, tymczasem do dnia 21 
grudnia, ostatniego dnia jesieni, p ostaje n ie­
całe 60 dni. A  przecież ustawa konstytu­
cyjna dla Śląska przewiduje, że od dnia rozpi­
sania wyborów do dnia przeprowadzenia wybo­
rów powinno upłynąć 75 dni. „Kurjer Śląski" 
zapytuje, „jak ie konsekwencje wyciągnie wo- 
bez tego .p. minister Składkowski, co powie 
choćby tym  ludziom, wobec których' słowem 

z(&owiąza£’A Dadcmii^

Niemiecka delegacja w  Kownie.
interwenjuje w sprawie urzędników naemiecktcli 

w Kłajpedzie.

Kowno 23. 10. (F A T ). W czoraj iprzyibyifi (to 
Kowna z Berlina: radca niemieckiego Min,
Spraw Zagranicznych von S c hak, oraz przed-: 
stawiciel niemieckiego ministerstwa sprawiedB-' 
wości Liitterhoff, którzy przy udziale niemiec­
kiego posła w K-cwrSs przeprowadzą konferen­
cję z rządem litewskim, w sprawie krytycznego 
położenia, w  jakiem znaleźli się Niemcy fclaj. 
pedzcy, którzy po przyłączeniu okręgu 3dajj. 
pdzkiego do L itw y  przeszli na służbę litewską 
w charakterze urzędników.

Obrady episkopatu grecko-katslickiego 
w Rzymie.

Wiedeń, 23. 10. (P A T ). ReicHspost" donosi 
z Rzymu, że w ciągu bież. tygodnia odbędzie 
się tamże pod przewodnictwem metropolity 
lwowskiego konferencja episkopatu ukraińskie­
go, w której weźmie uział m. in. 5 biskupów 
z Małopolski i dwóch z Rusi Przykarpackięj. 
Konferencja zajmie się uzgodnieniem dyscypli­
ny kościelnej i liturgji, kwestją celibatu, oraz 
położeniem gospodarczem kościoła.

L w ó w  (A W ).  W  zw iązku  z odbywającą  
się w  R zym ie  kon ferencją  b iskupów  grecko­
kato lick ich  „D iło “  in form uje, że jest to dru­
ga  zrzędu kon ferencja . Pierwsza odbyła się 
przed dwoma laty w  Rzymie. Obecnie posta­
now iono, że podobne zjazdy odbywać się bę 
dą co 2 lata we wszystkich po kolei miejsco­
wościach, będących siedzibą biskupów  
grecko katolickich, a  co 5 lat w  Rzymie.

HABIBULLAH USZEDŁ R ĄK  SW YCH  
W ROGÓW .

Nowe Delhi. 23 10. (P A T .) Nie otrzymano tu 
żadnego potwierdzenia wiadomości, jafefrby Ba. 
bibullah, który zbiegł z Kabulu miał być schwy 
tany przez swoich przeciwników.

Napad na policjanta.
Planty dietlowskie były wczoraj wieezór 

widownią burzliwego zajścia, jakie wywołał 
Jó-zef Świerk lat 22, pomocnik opraiwcy mioj-: 
iskiego. Rzucił się on na policjanta pełniącego 
służbę w  tej okolicy, który w  obronie własnej 
wyjął szablę i ciął nią napastnika w  głowę. 
Świerk upadł na ziemię, brocząe silnie krwią. 
Lekarz Pogotow ia opatrzył głęboką ranę zada-* 
ną napastnikowi na czole, poozem przewiózł go  
do szpitala. ' ■ ;i ! 1 i ' : ' ■ ('

Z KOLLEGtJUM W Y K ŁA D Ó W  NAUKO. 
W YCH. Staraniem Syndykatu Dziennikai^y; 
Krakowskich', w Kollegjum Wykładów Nauko-- 
wych wygłosi w o czwartek 24 b‘. m. o  godz. 7 
wieczór rektor Stanisław Estreicher, odczyt z . t : 
„Stronnictwa polityczne". Odczyt1 odbędzie sio 
w sali Kolletgjum Wykładów^ Naukojwi^li, R y ­
nek Ł. 39.. * ~  ' —
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S t r a s z n a  n o c .
Powieść sensacyjna (współczesna).

—  A  jednak. — zaczął Gralski. szukając 
w aktach; —  Marcin Owsik ma już bujną 
przeszłość... Miałem tu gdzieś odpis z nie­
mieckiego rejestru... Psiakość, gdzie się to 
podziało.

— Cooo? Owsik był już karany?
— Sześć lat siedział nawet... Tak, pa­

nie kolego. Niech pan za nikogo nie rę­
czy, —  uśmiechnął się pod wąsem, przypo­
minając Wą.torkowi, że znowu chybił... — 
Niema pan szczęścia do tej sprawy. Same 
pudła. Najpierw z Trachtem, potem owo 
„cherctiez la femme", teraz znów...

— Oo-o, przepraszam. W drugim wypad­
ku udało mi się nieźle. Jeśli jeszcze Leski 
potwierdzi... o wilku mowa, a wilk tu, — do­
dał, bo siedząc przy oknie, dojrzał w tej 
chwali zgrabny, sportowy samochód, z któ- 
tego wysiadał Tadeusz Leski.

Sędzia Gralski wypełnił szybko mały for­
mularz i wezwawszy woźnego wręczył mu 
go ze siewami:'

— Ale zaczekacie z tern, póki pan Le­
ski nie znajdzie się tutaj, u mnie. Zatrzyma­
cie ją w kurytarzu.

—  Rązumię, kąfrątacjaaa.
Kapitalna wym owa G łów ki zawsze śmie­

szyła W ątorka, to też zaczął pospiesznie ma­
nipulować chusteczką koło twarzy. Gralski 
natomiast słynny z swego humoru w  życiu  
prywatnym, by ł w  biurze uosobieniem po­

wagi, oczywiście za wyjątkiem chwil, w któ­
rych znajdował się sam na sam z aplikan­
tem.

— Tak, konfrontacja, — skinął głową 
poważnie; — Pana Leskiego proszę tu wpro­
wadzić natychmiast, skoro przyjdzie. 
Z Owsikówną zaczekacie, póki jej nie wez­
wę. Tylko, żeby mi tam w kurytarzu nie 
konferowała ze świadkami.

— Znam przępisy, — bąknął Główka 
z godnością i trochę urażony wyszedł z salki.

Powitanie Leskiego ze Smulskim było 
bardzo serdeczne. Pomijając krócinteńki 
okres czasu, kiedy Witold, pod wpływem 
słów Jagi był wobec ..posępnego pana" na­
strojony nieufnie, polubili się ci dwaj od 
chwili poznania, a dziwne perypetje śledz­
twa w sprawie zabójstwa Konhkego. zacie­
śniły szybko więzy wzajemnej sympatji.

— No i jakże? — spytał Leski, ująwszy 
marynarza pod ramię: — Ptozmawiał pan ze 
sędzią? Wypuszczą ją?

— Tak, dzisiaj mają ją wypuścić... Po­
zostały jeszcze do załatwienia jakie formal­
ności... Pan wie.... jakto w sądzie.

— Więc dzisiaj? Hurra! Zabieram wras 
autem do Gdyni na objad.

—  Przyjechał pan autem?
— Tak; kupiłem sobie przedwczoraj no- 

tvy wózek i chciałem go właśnie wypróbo­
wać.

— Phi, nie przypuszczałem, że z pana 
taki burżuj. — oświadczył Witold szczerze, 
i prześlignął się wzrokiem po fatalnie skro­
jonym garniturze Leskiego, poczynając od źle 
zapracowanych nogawek spodni, aż do owe­
go „przedpotopowego" kołnierzyka.

—  Gdzie tam burżuj, — mówił tamten, 
zaciągając śpiewnie jak kresowcy. — To

tylko u nas uważa się auto za luksus, kie­
dy na zachodzie jest oddawna równie nie­
zbędnym „meblem" jak łóżko, albo tele­
fon... Zresztą, prawdę mówiąc, człowiek 
przywykłszy do auta w Rosji, gdzie się ro­
biło złote interesy. — westchnął.

— Słowem, nie może pan żyć bez auta 
podobnie jak ja bez morza.

— O. ja także kocham morze ogromnie. 
To jest może najważniejsza przyczyna, dla 
której likwiduję obecnie swoje interesy 
w Warszawie i przenoszę się na stałe do 
Gdyni... Widzi pan. przed wojną mieszka­
łem stale w Pitrze. a willę miałem nad sa­
mą zatoką w...

— Przęęprąąszęęę, — zabrzmiał naraz 
głos nosowy j woźny Główka obwieścił Le­
skiemu. że sędzia czeka.

Kiedy wszedł do salki, w' której urzędo­
wał Gralski. ten zaczął bez długich wstę­
pów:

— Wezwałem pana, panie Leski przede- 
wszystkiem dlatego, że w jego zeznaniach 
zainteresował mnie jeden szczegół.

— Mianowicie?
— Mianowicie oświadczył pan. że spie­

sząc w kierunku domniemanego źródła 
owych rozpaczliwych okrzyków, natknął się 
pan w pewnej chwili na jakąś dziewczynę.

— Tak było istotnie. Czy panowie w to 
wątpią?

— Bynajmniej... Chodzi mi tylko o to, 
czy pan spamiętał sobie twarz owej dziew­
czyny.

— Owszem. I jej strój także. Mogę go 
opisać.

—- Strój nam powie niewiele. Rybaczki 
ubierają się niemal jednakowo, jedna w dru- 
srą. Ale czy. naprzykład. poznałby pan tę

dziewczynę, gdybym  ją panu tu zaprezen­
tował?

—  Przypuszczam, panie sędzio, ze po* 
znałbym ją wśród stu równieśnic tak samo 
ubranych. Mam niezłą, pamięć, a  zresztą 
wszystko, co miało jakąkolwiek’ łączność 
z tym dramatem, w ryło mi się w  pamięć 
specjalnie głęboko.

—  To doskonale, —  rzekł Gralski i na­
cisnął taster .dzwonka.

Upłynęło jednak parę minut, zanim wła­
ściciel nosowego głosu zjawił się tym ra­
zem.

—  Jest?
—  Ąwszęęm. jęst.

— Wprowadzić.
Przez te kilka dni pobytu w areszcie 

zmizerniała Jaga trochę, była bledsza niż 
zawyczaj, ale było jej z tern do twarzy.

— Ona jest nie tylko piękna, ona jest 
rasowa, — mruknął cichuteńko Wątorek, 
uważający się za wielkiego znawcę w tych 
sprawach.

Gralski natomiast raczył ledwie rzucić 
okiem na dziewczynę, za to całą uwagę po­
święcił obserwowaniu Leskiego. Uderzyło 
go odrazu, że ten patrzy na Jagę z upodoba­
niem, graniczącem narówni ze zachwytem, 
jak i z wyraźnem wzruszeniem, że ślizga się 
wzrokiem po jei czole, włosach, policzkach, 
po całej sylwetce, jak gdyby każdy szcze­
gół .jej urody go interesował niezmiernie.

— No i jakże? — spytał, trochę znie­
cierpliwiony tą niemą adoracją konfronto­
wanego: — Poznał ją pan.

Na dźwięk głosu sędziego drgnął Leski, 
zmieszał się, jakby go tamten schwytał na 
gorącym uczynku i spojrzał nań pytająco, 

(Ciąg dalszy nastąpi).

Z Zatłsdo Mnm Praciwaików D n ys isw ic i
we Lwewie.

W  dniu 13. X. 1929 r. odbyło się pod przewodnictwem Prezesa 
Dra Stesłowioza W alne Zgromadzenie Delegatów Zakładu Ubezpieczeń 
Pracowników Umysłowych w e Lwow ie, w  sprawie uchwalenia prelimi­
narza budżetowego na rok 19&0, oraz uzupełnienia preliminarza za 
rok  1929. —  Po  dyskusji Zgromadzenie uchwaliło jednomyślnie za­
tw ierdzić obydwa preliminarze, przedłożone przez Zarząd w brzmie­
niu niezmienionem z wyjątkiem  wydatków preliminowanych ,na lecze­
nie z art. 25 i  61, które zostały przez Zgromadzenie znacznie jeszcze 
podwyższone.

N a posiedzenia tern zostały nadto ogłoszone dwie rezolucje, do­
magające się: pierwsza zamiany jednego z pensjonatów Zakładu na 
lecznicę wyłącznie dla nibezpieozonych, a druga poczynienia starań, 
aby Ministerstwo zgodziło się na utrzymanie nadal dobrowolnego fun­
duszu zapom ogowego dla udzielania nadzwyczajnych zasiłków w  w y ­
padkach zasługujących na uwzględnienie, w  których bezrobotni bądź 
wyczerpali ustawowy okres zasiłkowy, bądź ze względów formalnych 
utracili prawo do świadczeń ustawowych. Obydwie rezolucje zostały 
przekazano Zarządowi do rozpatrzenia i  ewent. wykonania.

W  tym  samym dniu po południu odbyła się pod przewodnictwem 
Prezesa Dra Stesłowic-za konferencja zaproszonych 14-tu Delegatów 
s grupy ubezpieczonych oraz pracodawców, której przedmiotem obrad 
była sprawa zasad, jakiemi Zakład winien się kierować przy egze­
kwowaniu zaległych składek ubezpieczeniowych, aby nie dopuścić do 
ich zwiększenia się, a przeciwnie dążyć do tego, aby w  możliwie jak 
najszybszym, czasie zaległości te zostały ściągnięte, oraz sprawa okól­
nika, wysłanego do wszystkich' pracodawców, w  .którym Zakład przy­
pomina pracodawcom ich obowiązki ustawowe w  zakresie wpłacania 
Składek i konsekwencje w  razie niedotrzymania ustawowych termi­
nów płatności. —  Uwagi wypowiedziane na tej konferencji będą
zużytkowane przez Zarząd Zakładu.

W  dniu następnym odbyło się posiedzenie Komisji wybranej przez 
W alne Zgromadzenie dla sprawy nowelizacji dekretu o ubezpieczeniu 
pracowników umysłowych, na którem zostały rozpatrzone nadesłane 
przez Delegatów  i Związki zawodowe opinje, oraz wnioski biura, na
zmianę niektórych postanowień tego dekretu. —  Następne posiedze­
nie Kom isji odbędzie się w  ciągu miesiąca po dokładnem rozpatrze- 
ori przez członków Kom isji zebranego materjału i nadesłaniu biuru 
swoicK ewentualnych uwag.

Rakoczy Jakkfe uro­
dzony 1898 unie­

ważnia skradzioną ksią­
żeczkę wojskową wydaną 
przez P. K. U. Nowy Targ.

847

Suteryna (30 lub 15 m2} 
i piwnica (57 m2) Sta­

rowiślna 19, oraz mała 
piwnica św. Marka 27. na 
cele handlowe lub ręko­
dzielnicze do wynajęcia 
zaraz w Krakowie od właś­
cicielki Starowiślna 1. 19 

I. piętro.

Dyw any , kilimy, ma­
katy, naprawia się, 

Plac Marjacki 7. 1. p. 72

Kanarki
hareeńskie wzorowe,śpie­
waki, samce po 30 zł., 
samiczki po 5 zł., wyśle 

poczta za pobraniem
Gajewski Stan., Bochnia

ulica Brzeinicka 1427.
dawniej Kraków, ulica 

św. Gertrudy 10

OsatE* gospodyni sa­
modzielnej na ple­

banii obejmie wdowa,  
32 lat, inteligentna, ener­
giczna, znająca wszystkie 
gałęzie gospodarstwa ,  
kuchnie. Nowakowa Kra­

ków, Bronisławy 11.

Organ ista  żonaty, u- 
miejący prowadzić 

chór kilkugłosowy, oraz 
muzykę smyczkową, po­
szukuje posady. — Jan 
Kowalczyk w Niepli, p. 
Moderówka, pow. Ja do.

fladiwyczaine Walne Zgromadzenie |
Tow. Przedsiębiorstw Górniczych

„ T E P E G E „  S .  A .
odbędzie się w Warszawie dnia 17 listopada 1929 r. 
ogodz. 10-tej rano wIokaTuprzyul. Widok Nr. 23 m. 1.

P o rzą d e k  dz ienny :

1) Zagajenie i Wybór Przewodniczącego
2) Sprawozdanie Zarządu i Komisji Rewizyjnej
3) Zmniejszenie kapitału zakładowego i odpo­

wiednia zmiana § 7 i 19 statutu
4) Wnioski i interpelacje.

W braku wymaganego przez Statut ąuorum 
odbędzie się powtórne Walne Zgromadzenie tegoż 
samego dnia o godzinie 11-tej rano w tymże 
lokalu.

Zgramadzenie to będz;e ważne, uchwały zaś 
Jego prawomocne, bez względu na liczbę reprezen­
towanych akcji.

Właściciele akcji, zamierzający korzystać z prawa 
głosu na Walnem Zgromadzeniu winui złożyć akcje 
w biurze Spółki w Krakowie, ul. Straszewskiego 27 
nie później, niż 10 listopada b. r.

P rezes R ad y  Z aw iad o w cze j

M o  w o ś *  £

Ha 150Q-Iet3i 'MmiIw. Aupstp.
W najbliższych dniach wyjdzie z druku 

książka Ks. Dr. JANA CZUJA p. t.

„Sw. AUGUSTYN —  Jego młodość, 
nawrócenie i udoskonalenie",
p rzeznaczona d la  m łodzieży . 

W y d a n ie  ozdobne.
Cena egz. zł. 3’—  W  opasce p o le ­
conej po  nadesłan iu  p ien iędzy  p rze ­
kazem  zł. 4*— , za p o b ran iem  p o cz -  

to w em  zł. 4*75. 
Z a m ó w ie n ia  w cześn ie jsze p rzy jm u je

Księgarnia Krakowska
Kraków ul. Sw. Krzyła L. 13,
gdzie pow yższe  dzie ło  będzie  na  

sk ładzie  g łó w n y m .

%

Kraków, ul. Gołębia L. 10/6.
Poleca książki teclogiczne i inne, wysyłając *a 

pobraniem pocztowem lub po otrzymaniu z góry 
gotówki, przez co tańsze porto.

Komperda. Jan Ks. Kazania parafjalne na 
wszystkie święta i kazania przygodne, odpustowe, 
pogrzebowe, razem 4 tomy. Warszawa 1904, cena 
Zł. 12.—. Podręcznik medytacyjny, czyli rozmyśla­
nia wyjęte z dzieł św. Alfonsa Marji Liguoreg*o, 
przetłiun. Ks. Juljan Raczkowski, 6 tomów. W il­
no 1907, cena Zł. 12.— . Gaume, zasady i całość 
wiary katolickiej, 8 tomów, cena Zł. 22.—. Pelczar 
Seb. Józef Dr. Biskup, Pasterz wedł. Serca Jezu­
sowego, Lwów 1813 Zł. 5.— . Krumłowski Konstan­
ty, sztuki teatralne, Królowa przedmieścia, wo­
dewil w 5 aktach z muzyką Zł. 2.—. Białe far­
tuszki w 4 aktach, z muzyką, Ekiera Zł. 2.— . Ślu­
by Dębnickie, sztuka w 4 aktach z muzyką Gó­
rzyńskiego Zł. 2.— . Przewodnik Tatrzański, sztu­
ka w 4 aktach z kupletami i śpiewami, z muzyką, 
Tesarzyka Zł. 2.—. Zbiór komedyjek (zawiera 6 
sztuk) ‘razem 80 groszy. Nowe sto tysięcy żartów, 
dowcipów, anegdot i monologów 50 gr.

Album pamiątkowy uroczystości Grunwaldz­
kich. — Pomnik Króla Jagiełły, ilustrowane Zł. 2. 
Herbarz Polski, 2 tomy opr. eleganckiej z herbami, 
doprowadzony do litery O., komplet Zł. 30.—.

Koncewicza słownik łacińskc-polski Zł. 8.—. 
W ę c l e w s k i : słownik łacińsko-polski, wyd.
z r. 1927 Zł. 10.—. Sobeski Michał Dr. Prof., Filo­
zo fa  dzieje estetyki Zł. 10.— . Z pogranicza, sztuki 
i filozofji. Poznań 1928 Zł 12.— . Jeruzalem Wilh. 
Dra Prof. Wstęp do filozofji, wyd. 9-te w oprawie 
w płótno Zł. 15.— . Kalinowski Wacł. Ks. Dr., 
Etyka katolicka, Zł. 1.60. Szydelski, Dzieje bi­
blijne Nowego Przymierza r. 1923, Zł. 1.50. Sobiń- 
ski St., Geografja Polski, wyd. najnowsze Zł. 8.—. 
Szafer Dr., Kulczyński Dr., Pawłowski. Rośliny 
Polskie, Lwów 1924 Zł. 20.—. Argus wraz z An- 
sonem. Samouczek angielski, cz. I. i II-ga po Zł. 
9.—. Gadomski A. Dr Morfologja glacjalna pół­
nocnych stoków Wysokich Tatr, ilustr. w opr. Zł. 
4.—. "Schnitzler-Gieszczykiewicz, Technik domowy, 
podręcznik dla amatorów rzemiosła, z 409 rycina­
mi Zł. 9.— . Dębicki St. Inż. Pomiary i narzędzia 
do pomiarów warsztatowych, ilustr. w opr. Zł. 6.— . 
Wach Ed. i Ciahotny, Samodzielne sporządzanie 
przyrządów fotograficznych z 179 ilustr w opr. 
Zł. 9.— . Fabre H. Szkodniki — o owadach szko­
dliwych. z ilustr. w opr. Zł. 6.—. Z Życia owadów 
Zł. 4.80. Nasi sprzymierzeńcy, o zwierzętach — 
w opr., ilustr. Zł. 6.— . Gide Karol Prof. Zasady 
ekonomji politycznej, wyd. 7-me, Poznań 1929, 
z uzupełń. Prof. Dr. Czerkawski Zł. 25.— . Miciń- 
ski Lud. Nerwowość, histerja, neurastenja i hypo- 
chondrja Zł. 1.50. Misiewicz M. Dr. Samogwałt 
(onanizm) i jego skutki —  przewodnik dla mło­
dzieży i rodziców Zł. 2.— . Szyller-Szkolnik .,Mne­
monika'* (Mistrzowstwo pamięci). Podręczmik prak­
tyczny Zł. 2.— . Parczewski A. Dr. med. Miłość i 
małżeństwo Zł. 1.50. Czapczyński T. Metodyczuv 
Rozbiór do Ogniem i Mieczem Sienkiewicza 7J. 
1.65. Żuławski Jerzy, Poezje. 4 tomy komplet, 
w opr. eleganckiej Żł. 32.— . Zawadzki A. Polski 
sekretarz dla wszystkich Zł. 1.50. Jeziorski Wł. 
śpiewy i śpiewki żołnierskie z nutami w oprawie, 
cena. Zł. 1.20. Monatowa Marja Ochorowicz, uni­
wersalna książka lekarska, wydanie powiększone, 
z ilustracjami kolorowemi w oprawie całe płótno 
Zł. 28.— .

Makarewiczowa, praktyczno przepisy ciast

drożdżowych, tortów, ciastek, cukierków, w opra­
wie Zł. 5.— . Sumiński A. hr„ Hodowla gołębia ra­
sowego, ilustr. cena Zł, 1.56. Scbreiber M.. Przewo­
dnik stolarski z 146 ilustracjami, wydanie 3-cie 
Zł. 5.— . Miczyński Kazimierz Dr., Rolnik wzoro­
wy, wydanie 7-me z 16 rycinami Zł. 6.50. Zbiór 
pow inszowania imieniny, zaślubiny. Boże Naro­
dzenie w cenie Zł. 1.— i Zł. 1.50. Grzechy młodo­
ści, jak uchronić siebie od przedwczesnego wy­
cieńczenia i upadku sił Zł. 1.80. Hakenszmidt, 
Siła, jak zostać silnym i zdrowym, podr. gimna­
styki i atletyki Zł. 1 80. Bruckner A. Prof., Historja 
literatury rosyjskiej, 2 tomy Zł. 15.—. Homer, 
Odysseja, przekład L. Siemieńskiego, oprać. T. 
Sinko Zł. 4.—. Adamczewski St., Sympozjom wy­
bór prozaików polskich wieku 19-go, wydanie 
2-gie, Lwów 1928, cena Zł. 10.— . Prof. Emila Wy- 
robka 1) Nowość, choroby weneryczne, wydanie 
rV-te r. 1930. Zł. 6.—. 2) Alkoholizm i orostyti- 
cja Zł. 4.—. 3) Choroby nerwowe i umysłowe Zł. 
4.—. Książki powyższe są ilustrowane. Szczęsny 
Miłociński 1) Lilie, osty i niezabudki. wiązanka 
wierszem do pamiętników 80 gr. 2) Zbiór toastów, 
nadających się do wygłaszania podczas wielkich 
uroczystości i zabaw rodzinnych Zł. 2.— . Jlomer, 

Iliada, przekład Dmochowskiego, opracował T. 
Sinko Zł. 4.80. Korzeniowski Józef, Krewni", 2 
tomy Zł 7.20. Sinko Tad. Prof.. Gramatyka ła­
cińska, wydanie 2-gie Zł. 6.—. Rodziewiczówna, 
Macierz, powieść Zł. 4.—. Czachary, powieść, wy­
danie 3-cie Zł. 5.— . Żeromski S. Popioły, powieść, 
3 tomy Zł. 18.— . Syzyfowe prace, powieść Zł. 5.50. 
Macfall Haldanc ,Malarstwo weneckie, barok 'wło­
ski i hiszpański, francuskie malarstwo, angielskie, 
holenderskie, flamanckie i niemieckie, tłumaczone 
z oryg. Jan Kasprowicz, J. Ruffer. Witwickl. 
z barwmemi tablicami, w oprawie, całe płótno, 6 
tomów, duży format, cena Zł. 160.—. Maeterling 
Maurycy, Piękno wewnętrzne, wyd. 2-gie Zł. 6.—. 
Prof. Kleiner Juljusz, Juljusz Słowacki, dzieje 
twórczości, z ilustracjami. 3 tomy Zł. 20.— . Zane- 
Grej, Jeźdźcy purpurowego stepu, powieść Zł. 6.—. 
RćJhrenchef Stefan, 12 miesięcy w pasiece, 169 
rycin, wielkie dzieło Zł. 7.50.

Dzieła wżyw., wyczerpane.
• Darwin Charles, Die Entstehung der Ar* 

ten, w oprawie oryginalnej Zł. 4.50. —
Schopenhauer Artur, Samtliche Werke. 6 tomów, 
w oprawie oryg. płótno Zł. 15.— . Ostwald W. 
Prof. Die Schule der Chemie — Chemja organicz­
na i nieorganiczna, 2 tomy w oprawie, r. 1904 
Zł. 5.— . Witkowski August," Zasady fizyki, tom T. 
wyd. 3-cie, w opr. Zł. 15.—. Mach T. Ji O:, Skarb 
Kapłana, głównych rzeczy jakie Kapłan powinien 
znać, przeł. Ks. J. Kwiatkowski, 2 tomy Zł. 8.50. 
Sumiński St. Dr. Podręcz-nik biologji, wyd. 2-g:e 
Zł. 3.—. Tetmajer Kazimierz-Przerwa. Legenda 

Tatr, wydanie wytworne, Warszawa 1912 Zł. 12.—. 
Seignobos K. Prof., Dzieje polityczne Europy 
współczesnej, 2 tomy w 1 egzemp.. półskór., War­
szawa 1900, cena Zł. 12.— . Neumayr M. Dr. ProL 
Dzieje ziemi, geologja opisowa, 2 tomy, wyd. 7, 
tłum. Morozowicz, z ilustracjami, w oprawie, cena 
Zł. 65.— . Birkenmajer Lud. Ant.. Mikołaj Koper­
nik. studja nad pracami Kopernika, wielka księga, 
wydanie Akademji, cena Zł. 20.— . Potocki Antoni, 
„Grottger", kolor, ilustracje, format duży, w opr. 
półskór. Zł. 65.— . Rittner Dr.. Prawo kościelne, 
wyd. 4-te w opr., 2 tomy Zł. 10.—. Bobke Ed. Dr. 
Jur., Prawo kościelne. Poznań. 2 tomy Zł. 6,—. 
Krzyżanowski Stan., Nauka skarbowości, Poznań 
1923 Zł. 6.— . Czerkawski W. Polityka ekonomicz­
na, wyd. nowe, przez E. Taylora Zł. 4.50. Strasbur- 
ger Edw. Dr., Ustrój skarbowy Rzeczypospolitej 
Polskiej, cena Zł. 5,—. Taylor Edw. Dr. Prof.. 
Prawo skarbowe Rzeczypospolitej Polskiej. 2 to­
my, cena Zł. 6.— .
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ZAKŁAD WITRAZOWO-SZKURSKI
F* T. Zafdzikowski Kraków ów. Jana 30.

Dzierż, ian Kusiak
Oszklenia i witraże do kościołów od 30 zł. za 1 m. 
wykonuje się przy większych zamówieniach ni raty 

Ceny 50% niższe niż wszędzie.

KOŁDRY
materace, poduszki z pierza 

gęsiego poleca

Kato). Wytwórnia Pościeli

M. Matusiewicza
Kraków, Poselska 20.

P b i a n i s t h a ,  C;
Stow. Mu/.ykó 

dagogów, udziela 
muzyk i  na wszj 
stopniach. Zgłoszei 
12 — 4, Osiedle ofic 
Kielecka 28, parter

Wydawca aa „Glos Narodu*4 Skę z ogr. od po w. K. Kolek.-*. Redaktor aa^elay Jan Matyaiik, Redaktor odpowiedz. Dr. Józef Warchałoweki Drukarnia „Głosu Narodu*4 pod sam. ii. Ftrkfc,


